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BaODU 5~DdeDt zmarł.·· Br. Weinreit:b sirati oko 

Uniwers,tet zamkniet, ••• Masowe aresztowania sprawców zajść, 
w tem kilku komunistów.·· Surowe zarządzenia wladz 

WILNO, 11 XI. We.rol·aj 
przed północą 
EKSCESY POWT()RZYL V SJĘ 

Redake.te pism żydowskich 
obstawione są przez pbHeję. 

Gęste patl.'ole policyjne k!rążtJ 

ulicami miasta. Jutro odbedzie ZNÓW, 
jMnak w nm.iejszych 
l'ach. 

rozmia- się 
POGRZEB STUDENTA WA-

CŁA WSIilEGO. 

NIA NAPOJÓW ALKOHOLO
WYCH. 

Zakaz ten obowiązu.łe dziś, 

jutro l pojutrze. 

no w związku z zajściami. Mie I . Ciężko ranny dr. Weinrcich . 
dzy aresztowanymi. znajduje si~ zllany uc~ony - fi.lolog, praw. 
trzech ludzi, znanych z działal- d?podobme. ~tracl oko! gt1~·I. 

nOŚCi komunistycznej. lllema nadZIel uratow3rua go. 

Przy wejściach do w~zyst-

WILNO, llXI. (PAT). W kich zaMadów uniwersytetu w, \V Warszawie spokój 
związku z przesactD-cmi ł (z,,- stawiono silne posterunki Dflli· 

~zumowiny miej.~kie zdemo. 
lowały kilka sklepów ż)'l1ow~ 
skieh. 

Ciężko ranny student żvdow
ski 

ściowo nieprawdziwemi donic- cyjne. 
sieniami 
kilka piSm wileńskIch zOstało 

skonfiskowanych. 

Policja nie po.zwala ua zbir' 
ranie się większych grup ludzi. 

Warsz. kor. "Gt.osu Poral1n~
go" telefonuje: 

\Vczoraj na :iamkni~tych Ił
czelniach warszawskich pilno
wał zupełny spokój. 

ABE SALOMONOWICZ 
ZMARŁ 

wieczOl'em w szpitalu. 
WILNO, 11 XI. (Tel. wł.). 

ARESZTOWANO 25 OSÓB, 
które natychmiast przekazano 
sędziemu śledczeml/. tło \ił)f3W 
Szezeg6lnej w~i. Wiec, zwołany przez mło-

Niep,rawdziwe absolutnie są 
pogłoski, jakohy w czasie weto 
rajszych zajść 
miały paść strzały rewolwe-

Po konferencji prasowej \V 

urzędLle wojewódzkim, gdy ze
brani Opuszc.zali gmach o ~Otlz, 
9-ej wieczorem na ulicy Adam:! 
Micikierwkza prezes sy,ndvkAtll 
dziennikaxry żyd. w Wilnie, iłr 
Maks W ę1nreich został OtOC70-
ny prze? grupę ch'uJi~an6w j u
derzonv kamieniem w pra we 
oko. Zalamy krwią począł wo
łać o pomoc. PrzejeżdżaJąca do 
roŻ'ką -pasażerka-polka wzięła 
rannego do dorożki, by odwieźć. 
na stację 'D~got'Owia ratunkowe 
~ . 

\V związku z osłatniemi WY ' 

padkami manifestacji a,ał y
żydowskich w Wilnie, wśrii tl 
młodzieży akademickiej w Wal' 
szawie da.ie się ponownie zan ·· 
ważyć wrzenie. 

W eUy(u nocy 
W ZDEMOLOWANYCH SKLE 
PACH GRASOWALI ZŁO. 

DZIEJE, 
Idól'yeh wyłapywala znujlJna 
oolic.ia· 

Dziś w Wilnie panuje 1llpeł. 
,y spokój. 

SKLEPY ŻynOWSKIE SĄ 
ZAMKNIĘTE. 

dzież w jadłodajni akademic-
kie.t został 

PRZEZ POLICJĘ ROZPĘ· 
DZONY. 

Wojewoda wydał ostrą od~
wę. w które.. ostrz~a ludno~~ 
przed zaburzeniami l 
GROZI SĄDAMI DORAtNYMI. 

Pozatem urząd wojewódzki 
ZABRONIL NA PRZECIĄG 
TRZECH DNI SPRZEDAW.o\-

a SZ o 

rowe 
z ktÓlre.lkolwiek strony. Nie
prawdą również jest wiado· 
mość Q 

~nęcaniu sIę kogokolwiek nad 
I'Ydlnymł, 

specja/lnie nad lmarłym s"tuden 
tern Wacł.aws "im. Do pogoto
wia zgłosiło się wczoraJ 
41 osób przeważnie lekko 00-

turbowanych. 
KilJkadziesiąt osób zatrzyllDa'" 

• 

50 
• 

vVładze bezpieczeństwa chcąc 
zapobiec dalszym ekscesom u
licznYlll1, wydały zarządzen i a 
policji. stosowania jak naJ
ostrzejszych środków przy li
Kwillac.ii wszełkieh awantur u
licznych. t. j. od szarży kawa
lerji do użycia broni palnpj 
włą.cznie. 

• • 
Hanewr" boiowe milic;i -- legalna wJ/cieczka łurowców 

W sobOle zeznawac bedCl byli marszałkowe e Dasz,ński i Trąmpcz,ós • 
I 

Wars2Jawski kOl'esp. "Głosu Po- radcy wojeWÓdzkiego w Kielr..ach, 
łannego" telefonuje: obecnie w stanie nieczynnynt. 

Wczorajszy, 15-y dzi81l. rozpraw Świadek rozpoczął od optsu, że 
w procesie więźniów hrz~sklch roz na tereni€: województwa. kieleckie-
począJ: się od zeznań go istniały trzy organizacje, Zlva.I~ 

. Jana Bociana, czad~e rzą,d, PPS, StrOl1nlctwo --------- ---1Iii-----__________ 
m II ZJf!J!~~!!n ~!~!!!e ~~~~~~./J ~!J!I ~o'!n~.ODlI I 

II Bezpłatn~ ?dczyt. II 

1IIIEOlY CH~~~~C JARSKIEJ II 
i WIEDZA CHRZEŚCIjAŃSKA:: :: :: I· 
~ WIEDZA BOSK:~.~? p ANOW Af':/IA II 
III Pan Dr. Hendrlk Jan de Lange ~~!~~dlragi, II 

C.łonek Rady LeJdorów Ko'cioła Macier%ystego 

II The FIut Cburch of Ch"rist, Scientisł, Boston, U. S. A. . 

DZIŚ. W CZWARTEK, dn. 12 IIstopaC1a penkt. o g. 20 w. tj 

I
I W sali Łódzk. Tow. Śpiewaczego Piotrkowska 243. II 
I Poc&ć\teJc gry organowej o god:imie 19l /a. I 

Po od~l:yoie w j~zlku niemIeckim odb~dzie się po ilrótkiej I 
I pn:erwle o godz. 21 /a powtórzenie odczytu w tłumaczeniu I 

pol.klem. GoścIe mile widziani. I .. , -----------_.- -----------

Ohłopskie l WY2lwolenie. Agresyw 
mejsze wystą,pienia rozpoczęły się 
z poozą,tkiem 192Cl roku. 

"Że~y nie dopuścili 
do dyktatury" 

- W początkach stycznia 1929 
roku ówczesny V"O'If!ł PPS, l(wapiń 
ski, występowaJ: w Olkmsr<u b. 
agresywnie 

przeCiwko mars'/:. PHsqdskiemu, 
mówiąc, że zanosi się na. rewolucję. 
Tłomp.czył to w ten apasOb, że 
'Jlprócz legalnego rządu, - ldajd 
się, że pana pI of. Bartla, -. 

(świadek zagląda d-o notatek), 
tak, prof. Bail'tla, jest jes?;('ze dru
gi l'Z/l.d t. zw. 

rząd pułkownikÓw 
na czele z p. Sł:1wkiem, który dąży 
dO' ut.worzenia dyktatury. 111 ówoo 
nawoływał wi~c zebranych, żeby 
nie dopuścili do dyktatury. 

P. ~O'cja,n wf;pomin:1 posła. Do
hrocha, który na kilku wier.a.ch 
miał wyrażać się, że 
"marsz. PiłsudSki zdradził lud, 
chłOPa i dąży do złamania konsty
tUCji ora'z odebrani3 chłopu Praw, 

które kQQstytucja m" nadała" 
łłie bYłO ostrych 

wystąpień 
w dlaszym ciągu swych zezna.ń 

~wia.dek dow~i. it ~ed l'Ianwm 

kongresem na wiecach 
~nY"h ostrzejszych 

nie było, I Były też ćwiczenia z bronią· Ówl
wystąPieu czenia te były w ma.rcu przed ma

newrami TUR-u, do których nie
doszło, gdyż policja nie dopuściła 
do manewrów. W lipcu był zlot 

a. usiłowania mówców skierowano 
były ty~ko na jedno, ~eby kongre· 
sowi w Krakowie zapewnić 

jaknajwiękSząj Iiezebn~~. 

Plilicja p. P. S. 
Nast~pnie świadek mówi o mili

cji PPS i wsp<>mina o okólnIku cen 
tralnej organizacii żeby wYl1lsza
no do Krakowa 
bez broni, bo gdyby przyszło do 
rewolUCji, to byłyby kiepskie kOn· 

sekwencje. 
Świadek dowodzi, że :z; Za~łębia 
Dą.browskiego wyl1lszyła. mili0ja. 
nieuz.br()jona, a z Cz~stochowy 
llzbrojvua. 

Przygotowania 
do walk ulicznych 
św. Mieczysław OlszewskI, wy

wiadowca do spraw politycznych 
przy komis:lJ'jacie w Za.wlerciu, 
obserwówaJ działalność pos. Du
bois na terenie Zagll)bia w cią.gu 
pierwszych miesięcy 1!:130 roku. VI 
tym czasie była zorganizowt'Lna mi
licja partyjna. 
ĆwiCZenia Odbywały Się w lasack. 
Las miał wyobrażać ulicę i w ten 
spOSÓb Przygotowywano si~ do 

walk ulicznych 

TUR-u w Zawierciu, na którym by 
lo obecnych 600 uczestników. Du
bois przemawiał, mÓ'ł'ią,c, te to 
jest pokaz sił, że 
należy się organizować Przeciwko 

rządowi dyktatury. 

Tajne, czy Jawne 
ćwiczenia? 

Przewodn.: Czy ćwicz;enia milicji 
były tajne? 

Św.: Wychodzili w nocy przede 
dniem. 

Adw. Berenson: Pan mówił o 
ćwiczeniach krótką bronią, o mar
kowaniu ulic w lesie? Ozy pan to 
widziaJ? 

Św.: Wiem to od naocznycb 
świadków. 

Adw.: A dlaczego nie mówił 
pan o tem sędziemu §!edczemu? 
Świadek jąka się i mówI parę 

slów bez zwią.zku. 
Adw. Berenson: Pneciet pan 

właśnie na, tę okoliczność był bada 
ny, jako ten, który śledził mni. 
cję?! 

(Dalszy ciąg na stro
nicy 3-ej) 
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raBI 6enllemaóski • 
• W prasie zagranicznej, głównie 

angielSkieJ, uka.zały się artykuły o 
t. zw. "porozumieniu gent1emań
skiem" między Polską a NIemcami 
- ściślej mówiąc - między "PoI
skiem Radjo" a "Reichs-Rundfung 
GeSellschaft" • 

Je ,ne \V s oim ro za"u muzeum znajduje sie w Pra ze 
PRAGA, w listopadzie. nie zachowała oPisu pierwszego gu wyroby ludowe i prace egzotycz-

Guzikiem, jako częścią garrlero- zilla z czasów biblijnych. Gdybyś· nych narodów. MuzeuDl to jest na-
Chodzi tu więc i) znane J-tlŻ tłam l d i . ., d by, interesujemy si~ tyllw wtedy, my mieli opis jak pierwsi udzie er nere8uJące, pom!tno, IŻ prze -

porozumienie "o nieagresji l'a(ljo- i i .• t II kiedy nam odpadnie... Wtenczas zapinali swe ubrania, to 7.apewr.e m otem za nteresowama Jest y (O 
wej", z tamte.i i z teJ strony. Szcze- 'k dopiero uświadamiamy sobie, że odpowiedni wzór znajdowałby s'ę guZl • 
gćły tego porozumienia podawane Ni h t ., k'lk bez tej drobnostki nie można się w jedynem swego rodzaju muzeum ec cąco za rzym aCIe Się 1 a 
.lu;:~ były w swoim czasie bardzo • t d it k obejść, że guzik jest jedną z naj- guzików i agrafek, istnie.iącem od mtnu prze prym ywną sprzącz ą 
obszernie do wiarloITluści opia.ii Ilu- k Ik kóry' k ś ' t niezbędniejszych części naszego trzynastu lat w Pradze. Muzeum to z awa a s I o CI, zas ępu-
bliczne.i w Polace i w Nicmcl~cb. W 'k 't ubrania. Ileż to złośliwych myśli nosi imię założyciela Henryka al jącą guZl przy prymt ywnem u-
Cieltawy zatl!m będzie głos obcych b' ł' k dh' t - kołuje l_am w głowie, gdy gdzieś desa, wybitnego przemysłowca cze rantu cz oWle a prze lS orycz-
nie zainteresowanych w polsko- l . ,. w po<lróiy nagle zauważymy, że ehoslowackiego. nego; da ej zobaczyć mozna w nal-
niemieckim "pakcie radJ'owym" . , I_~ dk ł' I' oderwał się guzilt? Na jaką śmiesz Henryli Waldes, właściciel naJ- wlę~zym por~ą u u ozone w ICZ 
be:nnśredn'o, ale traldujących tę , h' kk' , . kt ' ,I ilOŚĆ może się człowiek narazić! Ja- wiekszej w Europie fabryki guzi- nych wltrynac I s rzyn ach guzl-
rzecz powazme, z run - u Wlule- , . kÓ- f' kó b k' ó' i' h ' Od , r"1 'ct l' f" d ' 1,le to kłopoty sprawta oderwany . w, agra ek 1 zatrzas w o my- t z P zn eJszyc czasowo pry-
ma O" am'l wa rac 10 O111t w Zle' 'k ' ł . , • '!'t' k t 'ł' k 't h s ek i ka alków 
d 

. - f'l" u'l .' Ot • guzI' nn. zo merzowl w czasle re-I SIl lIS U eczm Cle awą rzecz; ze mt ywnyc przącz w 
ztnle pacy l.ac.!1 og ne.l, o, co' l h ł k' 'k' k' - k . - .,~ h kó 

pisze o tem doniosłem zdarzeniu w w.li? .. Zresztą poco wy iczać tu l ra wszyst Je gUZII, sprzącz 1 lamlem OWI nt . yc W s rę prze-
wszystkie nieprzyjemności, jakie klamry, zachowane z najstarszych chodzimy do guzików metalowych. 

historji rozwoJu stosunków radjo- wywołuje guzik, a raczej jego I czasów, uporządkował je według ' Widzimy, jak człowiek starał się 
fon:cznych, tygodnih: lm:dYllsld brak Należy więc odpuwiedr.io te- okresów historycznych, zgroma- uczynić z guzika ozdobę swych 
"Worłd", w art. kule 1', t. "Radjo- nió ten na[lozór tak błahy przed- dził bog3itą literaturę o guzikach i szat. Na guzikach pojawiają się or 
fon'a i sto 1tuki międzynarodowe". miot. w jesieni 1918 roku otworzył ory- namenty. Szczególną wynalazczoś-

- "Problem rozbro,;enia w stycz Może nil(ol11u na my~l nie przy· ginałne muzeum, mieszczące eię na cią pod tym względem odznaczał 
naści z l'adjo!cnją ukazuje się w szło, że bistorja guzika ~i~ga ,",0- calem pi~trze w dziesięciu salach się wschód, gdzie guziki nietylko 
nowem . świetle, zapowiai'i31ą'rem czątków ludzliOśd. Adam i Ewa wielkiej kamienicy. W tymże do- w średniowieczu ale i w czasach 
nowe moźliwcś()i. Przykładem ta- mu!>ieli . po swem przew1l11eniu mu na wyższem piętrze mieści się I nowszych, przedstawiały rzeczy
kich moiliwości dodatnicb, są dziś czemś s!>iąć swe szaty, aby zakryć bibljoteka, w której znajdują się wiście wyroby artystyczne. W kra 
w EUl'opie Niemcy i Polska. Paf I- grzeszne ciało, Taki był początek książld, traktujące u tych skrom- jach wschodnich guziki dotychczas 
st-."'a te w~/ciągną n!ewątpliwie Iw .guzika, który z biegiem czasu przy nych dodatkach do garderoby .. _ wyrabiane są z drogich kamieni i 
rzyści polityczne z faktu praktycz biel'ał najl'ozmaitsze formy, aż o- To oryginalne muzeum histo- metali. Wspaniałą tęczą barw od
nego zastcsowania haseł rozbroje- statecznie stał się takim, jakim go ryczne obejmuje pamią·tki wszyst- znaczają si~ guziki i sprzączki hi n
niGwych we wza;emflycb 'sto<;ttn- obecnie widzimy, kich czasów i wszystkich krajów. duskie i chińskie. Wspaniałemi czę 
kach w dziedzinie rad.~ofonji, bo- Historjll starego zakonu niestety Zawiera rzeczy stafe i nowoczesne sto artystycznie wykonanemi mi-

~~z~~ ~ooy "~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Rundfullk - Gesellschaft" -- z c!I'U-,:.. 
gicj zuś "PaIsIde Radjo", zawarły 
niedawn\) porozumienie, o wzajem
nej raujowej nieagresji, co już jest 
wst~pem do rozbrojenia moralne
go. 

i zi ił 
"Pakt gentlemański", przyjęty oirzgm -a zaopairzenłe i 

Pl'awie wszędzie w stosunkach mię WIł POIDOł: dor 
dzy stacjami et'fopejskiemi i kilko .Iak się dowiadujemy ze źró- ~ezonowym w okresie zimo-
ma p.ozaeul'opejskiemi, w stosun- deI mim-odajioych. lipl'aw~ Ofl' wego zastoJu zasiłków :c 1<'un
kach po!sko - n emieckich wyłącza mocy państwowej dla PQzba~ duszu Bezl'obQcia. Dotsczy ID 
z transmisji wszelki materjał nie- wionych praey robotników se- przedewszystkiem wszystkieJl 
dOllllszczalny I stanowi, że progra- zonowych będzie w tym roku robotników budowlanych, !try
my stac,ii obu pal1stw nie magą za rozstrzygnięta pO' myśli postll charskich, ziemnYl'h l brukar-
wierać tematów, naruszając::ych do 'latów robołniezych. ski eh. 
bre stosunki między obu krajami Ustawa odmawia robotnikom Silą faktów dO tej samej ka-

ł csłabiających ducha współpracy. ~!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!~!!!!~!!~!!!~!!:~~ 
Obie strony uznały zgodnie, że ";" -

tylko w taldej atmosferze dobrych 
sąsiedzkil:h stosnnków, radjafonja 
moie spełniać swe posłannictwo 
zbliżania narodów. 

Niemcy i Polska zastrzegły so
bie jednak prawo prowadzenia 
Jiewnego zakresu rzeczowej propa
gandy, odpowiadającej interesem 
narodowym. W propagandzie tej 
jednak nie może być momentów, 
obrażających ambicje narodowe 
słuchaczy strony przeciwnej. Oba 
luaje postanawiają stosować tę za 
sadę nietylJm w programaciI włas
nych, ale również w odniesieniu do 

organizacji radjofonicznych, polski 
minister spraw zagranicznych, p. 
August Zaleski, przesłał o rozbroje 
niu moralnem notę do wszystkich 
państw zaproszonych na Powszech 
ną Konferencję Rozbrojeniową. W 
nocie te.i minister podkreślił ko
nieczność utrwalenia przyjaznych 
~tost1nków międzynarodowych przy 
pomocy radjofonji. 

Minister Zaleski wzywa 64 pań
stwa zaproszone na konferencję, a
by zrobiły wszystko w kierunku 
wykorzystania radjofonji dla spra-

wy pokoju, Wyraża on ponadto 
głęboką nadzieję, że każdy z zain
tcresowanych rządów wysunie w 
tej mierze jakieś praktyczne pro
pozycje. 
Być może - kończy autor ar

tykułu - że w celu wykorzysta
nia radf.>fonji dla dzieła pokoju 
powszechnego, opracowana zosła
nie oddzielna konwenc,ja ligi i 
przedstawiona państwom, biMą
cym udział w konferencji rozbroje
niowej, do ratyfikacji". 

R. 

telitof.1i zalicza się większość ru
botników niewykwalifikowa· 
llYch, kłól'ZY dO' wymienionych 
rubót ma.1ą nn,ilatwlejszy c)o
~tęp· 

Na zimę wlększo§c'! łych kR o 
teł{orjl robotnlczyc1t trad zaję
de i o ile nie poczyniła latem 
ładnych rezerw lub oszczędno
śeł - po.zostawiona Jest ną ła
sce losu. 
Ponieważ w tym roku zal'6 · 

wno sewn budowlany, .lak ł 
p'ra~e fll."l)~owe ol'az ziemne od 
r;naezały się słabą l krótką we~ 
~etadą, na łasce losu lI.Dłłjdzic 
się około 80.000 bezl'obotnYfh 
robotników sezonowych. 

Ministerstwo pl'acy prf:yrze
klo w tym roku uebylić krzyw
dzący robotników 8Cz~nowJ'ch 
prrepis ustawy i przyznać im 
na zimę prawo do korzysłan'q 
zarówno z zasiłków usła'l\'o , 
wyeh., iak l ~ pomocy doraźneJ. 

Iljaturami, są damskie sprzączki z 
Imńca XVIII i początku XIX wie
ku. 

Guzik w swym rozwoju obrazuje 
równiez okresy artystycznego i 
technicznego rozwoju ludzkości. 
Wybitni artyści malowali minjatu
ry na guzikach francusldch w śred 
niowieczu, a znakomici mechanic~ 
wymyślali męskie spnączki i guzi· 
ki w XIX wieIw, W muzeum Wal· 
desa znajduje się sprzączka, w ktcl 
rej mieści się zegarek, kompas, tet 
mometr itp. Guziki ilustrują niety\ 
ko okresy gospodarcze i kultural
ne w życiu ludzkości, ale i wy
padki hl'iltoryczne, Na guzikaclt 
umieszczono pot'trety wybitnych 
bohaterów, którzy przeszli do hi
storji, dalej ich odznaki, herby itp. 
Prawdziwą oryginalnością w mu 

zeum guzików jest również średnio 
wieczny "pas cnoty'~, jakiemi mę
żowie przed udaniem si~ na wypra 
wy wojenne lub inne dalekie podró 
że zabezpieczali sobie wierllosc 
swych małżonek. Jest to pas meta
lowy znacznych rozmiarów i znacz
naj wagi, tak, że noszenie go nie 
było przyjemnośeią. 

Zależnie od tego, jak wszystko 
na świecie racjonalizowało się, jak 
zmieniały się ubrania, mieszl{anie 
i praca człowieka, przekształcała 

się też forma i rozmiary jakoteż 
i zewnętrzny wygląd guzików. 

Z biegiem czasu guzik stał si~ 
lechnicznem uzupełnieniem naszej 
gardero·by. Wielkie guziki, ozdobio 
ne drogocennymi kamieniami lub 
szkłem kolorowem ustąpiły miej
sca guzikom metalowym lub koś
cianym w kCilorze ubrania. Częst6 
zast~pu.ie się guzik praktyczną 
sprzączką, którą ukrywa się w fał
dach ubrania lub zatrzaskiem. 

Przez tych kil.ka god~in, srędw 
nych w muzeum Waldesa, zapozna 
jemy się z historją ludzkości, a ))0 

krótIdm przeglądzie kolekcji, na
bieramy szacunl{u do naszego sta
rego przyjaciela - guzika, które
go nie Potr3fiłiśmy przedtem n'lle
zycil' cenić. Dziś jeszcze bardzieJ 
potrafimy sobie uzmysłowić jego 
niezbędność. 

Dobrze rozumiemy dlaczego 
technika współczesna poświęca 

t~rm znikomym przedmiotam tyle 
uwagi, a ludzie tyle energji i wy
nalazczoścI. 

To przekonanie utwierdza .;ię po 
zwiedzeniu muzeum Waldesa, któ
re Jako osobliwość pl'aska odwie
dzane jest przez turystow. 

Konst. Belgowskl. 
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Dziś I dni następnych! Zgodnie z duchem uStaw, okre
ślających prawa i obowiązki stacji 
rudjofonicznych obu krajów, mater 
jał radjowy dostarczany przez źró 
(Ha rządowe, znajdować sl~ będzie 
pad kontrolą Państwa. 

Niezależnie od porozumienia obu 

Początek seansów o g. 4.30, w soboty 
i niedziele poranki od godz:. 12 do 
3-ej po Qenach najniższ:ych: 7~ gr. 

u~ł~r ~i~ I!Oi er 'a __ M #u 

Nadprogram dodatek dźwiękowy i aktualnośei krajowe. i 1 zł. 

DiwCqkowe 

., 
Pocz. o g. 4 pp. w soboty, niedzieie i święta o g. 4 pp. 
Ceny mIejsc normalne. Passe partout i bile'y ulgowe 

bezwzgl. nieważne aż do odwolania. 

HtiiFt -Dziś i dni nastąpnych r Niewysłowionym czarem, przemiłym uśmiechem, oudowną piosenką Imusza. 
nas do homerycznego śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego' 

M A ~ H I (JA l U R ~:ijfj~Dt il~~;,~o~';iuiib\cl~;~ 
oin Poraz pierwszy w Polsce Z Okazji 20-letnlego iUbileuszu kina. Początek seansów o g. 4 po poło 

w sobotę i niedzielę o g. 12-ej. 

" 
WIATŁA IElHIE60 lISTA" Passe-partout i wszelkie bilety 

ulgowe bezwzględnie nieważne 

w s a ej ostatniej fenomenalnej kreacji aż do odwołania. 

l-SIU Dl ię DWU Kino-Tealr W ŁOdzi 

" 
" Dziś dnI nS6tąpnych! 

p. t.: I Dźwiękowy wielki dramat życiowy cały mówiony i śpiewany w języku żydowskim 

C Z I " z ud:lialem najsłynniejszych aktorów żyJ.-am ~ 

I 
rykańsktch JUDEL DUBINSKI, BELA GU-
DyIQSKA, BABY GAUTRY. Nad program: 

" • '1 • •••• Kome?ja w tę:l!yku tyc.~wskim le słynnym 
komllliem ~yd.-ameryk. M. SkolnJinem. Mlcslęcllmk dtwH:kowy Paramountu mÓWIony po pol,ku 0111Z aktualhości krnjowe. 

Pocz!1tek o g. 4 w soboły, niedziele i święta o g. 12 w poł. ceny miejsc od zł . 1.- do lł. 3.50. Bilety ulgo we ważn.e. 

" 
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Plars! kolumny socjalistów 
(Dokończenie). pa.n powiedzieć ści6'le doką,d?"-

Świadek zaczyna Plątać. "A co to pana obchodzi?" - "J e-
Przewodn.: Ale jakże pogodzić stem oficerem poJkji i mam pelne 

to z tcm, ie świadek sam obserwo- prawo żądać od pana. odpowiedzi". 
wał? • "Mam rozkaz udać się do Lośni." 

Św.: Obserwowałem manewry"~ czy m!\. pan zezwolenie na to?" 
TUR-u, nie ćwiczenia. " ezwolenie mówiono mi, że jest". 

Adw. Berenson: A te ćwiczeniu "C~~, ma. pan je przy sobfe:". 
odbyly sic w marcu' marcu 8wia' "Nie. -:- Dokąd pan ma zamIar 
,.. , /) I)rowad . t h l d .? 

dek mówil dużo sedziemu. a, o tern < ZlC yc U Zl. 
nie powiedział. -' "Mam rozkaz w zapieczętowanej 

Po chwili. gody świadek nic nie koperCie". 
odp~:nvi~,da> adw. Berenson ZW1'3,- - "Moie mi pan go poka.w?"-
C:l się (lo f'ądu : "Nie wolno mi tego zrobić": . 

- J :t więcej pytali nie mam. - .• A jak się p::l1l dowiedział, że 
N :lst~pnie sr.ereg- pytali zadają kolumna ma iść do :Losiel'l? "Na 

adwokaci Sterling, Benkiel ! Baci- dworcu w Gołonogu otrzymałem 
kowski. Z tyth pytaJl dowtadują rozkaz Prowadzić tam ludzi".
siG, że "Nie mogę na to P'O'lwolić, bo ze
świadt>k o ćwiczeniach wie od ga- zwolenie starostwa opiewa tylko 
jowego lasów, w których się one na Zą.bkowice". "To jest wszyst-

miały odbywać. k() jedno, my stamtąd pójdziemy 
Pos. DuboiS: Czy ja byłem na. do Ząbkowic". OdP'Owiedział~ na 

ćwiczeniach w Zawierciu w mie- to, 7.e i povrzez Warsr..1,wę można-
si'łcu mar-::u? by trafić do Ząi>k(lwic. 

Św.: Tak. 
Dubois: Otóż nie byłem wcale. 

A o której rano zaczęly "ię ma
newry? 

Św.: O pilłtej lub szóstej. 
Dultois: A pociąg 'l VI ~'i'~Z:l,wy 

przyjeżdża o siódml'J. 

}Tal L'l,wie oskarżonych porusze
nie. Si~·chH.ć czyjś glos, to p. 

Mastek rzuca jakąś uwagę.. 
Przewodn.: Panie Mastek, pro

~zę być cicho, znów pan zakłóca 
. :pokój. 

Św.: Jab,vm wolal, żeby oni byli 
pod kontrol:j. wojska. t.ak iak 
strzelec. 

Adw.: No, CI; skall(:? 
Św.: Są kontrolO\\ani. Zresztą 

skauci i mi1icj.'l ... -
świ9,.'{1~ - się śmieje. 

Adw.: D)aezego pan mówt mili 
cja., przecieJi to był TUR-? 

Św.: Bo tam byli i atarzy bo
jowcy. 

Adw.; CZy ci st:1ru, zkowie szli 
sobie tak 'w koszulkach takich 
w krawacik:lch? A może pan cho 
ciaż jednego 'wymienić? 

Świadek wymienia flocha.. 
Adw.: Ale on jest wicepr~zesern 

TUR-u_ A ilu TUR-owców było. !l 

ilu milicjantów? 
Świadek tego nie wie. Ale I'fl

nieważ TUR·owcÓw jel'lt 600, '\ 
wtedy ll2. wycieczce był" 150. wie,~ 
z tego wysnuwa wniosek. te to 
była milicja. 
, Adw. Sterling: Czy pochórl !!zedł 

czwórkami? Czy mieli na. to po
zwolenie? 

. Św.: Szli czwórkami mieli na 
to vozwolenie. 

Wprawa i bob 

Piotrkowska 95, 
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twierdząc, że takcih bojówek na je 
go terenie niema. Tymczasem adw. 
Szumański sldada odpis wyroku, 
z którego wynika, że niejaki Anto
niewicz skarżył "Kurjer Zac·hodni" 
za to, że pismo to !>Pisało jego jako 
.szefa bOojówek sanacyjnych dla 
rozbijania wieców przedwybor

czych. 
Fakt ten został Ftwierdzony w 

wyroku sądu polskiego. Redaktor 
pisma został uniewinniony. 

Przewodn.: Może pa.n uzasadni 
łą.cznoŚć z tą. sprawą:? 

Adw. Szumański dowodzI. że 

Św.: Zdaje sj~. 

wyrok ten stwierdza istnienie bo
jówek sanacyjnych w okresie wy

Adw.: Czy kiedy pan kazM 1'01.- borczym na terenie Zagłębia, a 

. RozpDdzenie oddziału pędzać 7,łamano komuś rękę? przez to udowadnia 'konieczność 

Wy U d 
Ił . Św.: Podobno. Myśmy prędko istnieni:t milicji PP~. rz cony za rzwl - Zażad:tłem. bv 0[1zi:11 wró- rOZlpędzili, bo my mamy wPrawę. Adw. SzumańGki wylicza szereg 

D b
.. C .. l ... ('ił. KOI1lIXtnJ'a J'tli '~it~ rO'l,t'bodziła Adw.: Kolbami TozJ)"(lz:lli~ci"l'? osób .. p0dejrzanych o na.leżenie do 

11 Ol':>; zy SW1:H ek IIIOWl1 me- -'< 
jakiemu ~[as10wskiemu, że i półkolem otaczała nas rozmawia- Św.: O ile liiI! onieruli mclywi- bojówki ~anacyjnej i pyta: "Czy 
się lla muie zemści za to, że w Ząb- jąt'ych. Gdy powiedziałem, 'Ze nie dualnie - tak. świadek zna tych ludzi?" 
kowicach wyrzuciłem gOo za drzwi? wolno i:;~ do Lo.';ni:l, i żeby zakaz Adw.: CZY robiono p~nu wyJ'7.U- - Tak jest. Tam są i powa'z. ni. 

Św.: Nie mówiłem. ten ozn~1jmił ludziom, ów młody ty, ie pohi1iś"ie tych wycleezko ale są i męty wśród nicb. 
Prok. Rauze: Pilll został wyrzu, człowiek o~wiadczył gł08no, pod wicz6w? Adw. Berenson: Jak to. !'ll'Zecież 

eony za dflwi na wystawie T"CR-u, nosząc ręk~ do góry: "Nie, chłop' Św.: Tn.k, ale nie powa.-Lnle. to są. f-ianatorzy! 
czy po1'zedl tam pan z po!ecenia Cy, nie słuchać zakazu, maszerO-j' Adw.: Na czem to ni'3{Xlważne Św.: Tacy sanatorzy, jak nie-
władz? wać pojedyńczo". Rozlegly "ję po- rohienie wyrzutów polegało, ś,Vh-\ którzy z Pośród ... 

Św.: Tak. Grożono mi tam poła- jedyńcze okrzyki: dek poza. tem, 1;9 

mani'3m kości. "To wyciecz~~~~:';~leż tą wY- cZęstowano go bobem, nie mówi Pobicie redaktora 
Adw. Berenson: Ale panu kości 

-...je pIJlamali. Powiedz,i,tłem energicznie: "Panie. 
_ Okazuje się, źe nie połamali. ostrzeg:-tm, bo kMę ro~pędzić". 

Manewry milicji 
Zkolei zezna-je świadek Marian 

Kozielewski, nadkomisarz policji, 
komendant posterunku w Za.wier
ciu. Obecnie jest podinspektorem 
i zastępcą. komendanta policji wo
jewódzkiej we Lwowie. M3wi o 
manewrach oddziału milicji PPS. 

- Wy"łannicy moi donieśli mi, 
że jeden z oddziałów, pochod'lący 
z mojego terenu, zamiast wysiąść 
w Ząbkowicach, wyładował się na 
stacji p<>l)fzedniej, mianoWICIe w 
Golonogach. Udałem się na. llliejsce 
samochodami wraz z oddziałem po
licji. i\"iecb,leko za Gołonogaroi na. 
szosie zetknąłem się z ma~zerują.
cym 
octdzialem, składa.iącym się ze 150 

ludzi. 
Szli czwórka.mi 

w Szyku wojsk()wym. 
Wszyscy byli umundurowani, 
mieli czapki maciejówki t żółtym 
otokiem i 
niebieskie koszule z czerwonyll1i 

krawatami. 
Net czele sze<lł komendant z d.wo
ma zas~pcamli, mieli oni InaPki 
ł lornetki. N a kOllCIl 7c,I'oaczyłem 

patrol sanitarny. 
WS'lysey uczestnicy byli uzbrojeni 
w Idje. Po bokach jel!hali ""Y',ia
dowcy na rowerach. 

Rozkaz \V zapieczę
towanei kopercie 

- Gdy kolnl1111a udała się dro
gą. na Losien i przeszła 2(, - :30 
krpków, 

zaiądałem by ~tan~H. 
ł\a \yczwlmie moje rz;ec7,ywiścio 

zatrzymali się. 
Zapytałem, kto tu jest dowódcą.. 
Jakiś młody człowiek, któremu da 
Do zn:,ć, podRzedł do mnie i oświad 
czył: "Ja jestem komendantem". 
- Dokąd p.'tn prowadzi swój od
dział? - zapytałem. "Do miejsca 
Przeznaczenia" odlJOwiedział 
wymijająf'o. "Czv nie mÓl<lbv mi 

Gdy nie usłuchał mnie, dałem ?:nak 
oficerowi policji -
jedna drui;yna policji porządnym 
imPetem wpadła na oddział i roz

proszyła go. 

Złamano chłopcu rękę 
Znów z ławy oskarżonych pada-

ją, jakieś okrzyki: 
P'rzewodn.: PalUie Kiernik. 
P. Kiernik wstaje. 
Przewodn.: Ciągle te dowcipy 

przerywania. 
P. Kiernik nie mówi nic. 
Wstaje Pos. Dubois i oświadcza.: 

To ja mówiłem. Panie przewodni
czący, to nie były dowcipy, 
poliCja tam złamała ~ednemu Chłop 

Cu rękę 
podc7>as rozpędza.nia. 

Przewodn.: Będzie miat pan 
czas mówić o tem potem. 

Plilicja Czy TUR.? 
Adw. BerenSon: Może pan po

wie, czy ten "nieprzyjaciel", który 
był Hedzony, ci TUR-owcy, C/Z.y 
oni konspirowali, c~y też s~li jaw· 
nie'? 

Św.: Co innego legalizowali. 
A<lw.: To my już zobaczymy z 

dokumentów, ale niech pan powie, 
CIty to hyla kolumna, cY6y sohie 
tak ~złi .lak "protegowani strzele;y" 
Świadek znów odpowiada, że eo 

inne~o legalizowali, a. co innego 
robili. 

Adw. Berenson: Czy na, dworcu 
byli i wyruszyli z dw~r('.a w mun
durach? 

ŚW.: Tak. 
Adw.: Tal~, że p.'tfuoki;- wywia· 

dowca, mógł to zobaczyć? 
Świadek się uśmiecha, robi ruch 

r~ką. i p0wiada: - Mo~li go obić 
Adw.: Ale nie oblili? 
Św.: Nie. 
Adw.: Czy umUllflurowanie 

TUR-owców jest zaka,zane? 
Św.: Nie. 
Adw.: Więc ?01.Jl'ostu 150 osób 

szło SZOf;ą. i cM w tem było niellO!
galneg-o? 

CZY świadek może 
nie odpowiadać 

Adw. Bal'cikowski: Czy plln na· 
leżał do PPS? 

Św.: Proszę mnie uwolnić od od
powiedzi. 

Adw. Landau: Proszę są.du! Od 
!)Oczą.tku procesu mówi się niejed
nokrotnie świadkom, że mogą me 
odpowiadać na. poszczególne pyta.
nia. To nie je::;t nigdzie przewidzia 
ne. Świadek mOoże nie Oodpowiedzieć 
na Pytanie, jeżeli miałoby ujawnić 
Przestępstwo przez nłego dokona
ne. 

Przewodn.: Jeieli mówię. te 
świadek może nie odoowiadać, t,,:) 
znaozy, że pytanie nie ~a, znacr.e
ni:a dh sprawy. 

Adw. Landau: W takim razip. 
pytanie jest uchylone? 

Plrzewodn.: Tak jest. 
Świadek jednak o~wiaitlcz&, że 

może na pytanie adw. Barcikow
. kiego odpowiedzieć l wyjaśnia, 
źe po wyjściu ze Szczypiorny, jako 
legjonista) zapil'ał się do POW i 
był nastepnie illstrukwrem w PPS. 

Bojówki sanacyjne 
N.astwnie adw. Szumański za.

pytuje o 
b&jówki sanacyjne. 

Świadek kategorycznie przeczY5 - r·'" t.,~ 

Tomaszów 
WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI. 

W cwra~ze uroczystości z oka
zji święta nieP~dległo~ci rozPoczę
ły siQ od Ilaboieństw w kościo
łaCh wszystkich wyznań, poczem 
odbyła się defilada, którą przyjął 
w imieniu staroSty kierownIk eks
pozytury, p. Roman Sle&arski, w 
obecności przedstawiCieli mia~ta I 
instytucji SPołecznyCh. 

Wieczorem w teatrze "Moderne" 
odbyła Się akademja. Okolicznoś
ciowe przemówienie wygłosił sę
dzia Orygosiński. szereg roman
sów mile wykonała prezydentowa 
Smólska. 

OskarżOony Ciołk()lSL: Czy pan 
był w Warszawie, kiedy pobito 
red. Most<lwicza? 

- Nie, 
- A w jakim czasie pan pełnił 

słutbe w W.ail'srowie? 
- 'Od p!Lżdziernika 192n roku 

do daja. 1927 roku. 
-- No wię.c wted'V wł~nie pobi

W red. Mostowicza. 
OSk. Dubois: A kto był komep 

dantem milicji PPS na terenie Za
głębin? 

- Zdaje mi siG, że tcwa·rzysz ... 
że pan Dobrowolski -' poprawia 
się świadek (na ławie Oobrończej 
gremialny śmiech). 

Rwans i zwrot 
kosztów 

Pos. Dubois (zapytuje): W ja
kim to czasie -po rozpędzeniu tego 
pochodu zosta.ł pan a.wansowany 
do Lwowa? 

Świadek odpowiada. że jest we 
Lwowie od 5 tygodni. 

Następnie świadek 

ciągle uśmiechnięty zwraca się do 
sądu z prośbą Q zrealizowanie m

Ionu na koszty. 
~rzewodniczący musi objaśnić 

obecnego naezelnikru polic.ji we 
Lwowie. że te rzeczy zlłłatwla 

kanCelarja, a nie sąd. 

nic nie pamiętają 
z Ikolei 7.eznaje św. Mał'ez~. 

który był uczestnikiem kU'rsu w 
ZawodzilI. Oświadcza on, 7,,. 

nl(' nie pamięta. bo t" hv10 
dawnO. 

Obrona stwierdza, 7.0 11 ~ę
dzie·go śledczego świadek 7.e7:111 
wał o kursach le<ll'cŁye'znych 

Św.: Nic lilie wiem. co to t~
kieł{o "były fizyczne ... " 
Św. RosołGwski, kierowniJr 

urzędu 'ledczego w Sosnowcu 
ma również sł~bą llanUpp.. Tt·'
maczy się, że jest chory na sp.r 
ce, dil'UlżSZY czas był na urlopit' 
i dlate.,go wiele rzeczy nie j)a
mięta. Manewry milicji PPS . to. 
je~o zdaniem, był przel:{ląG .. n 

Piotrkowska 160. ._a _-e t SGIIII&I 

op'ozycji. Wszelkie informacj 
o tych manewrach czerpał I. !'a 
portów wywiadowców. 

Adw. Berenson: Dlaczeg' 
·ran 11 sędziego śle<iez~o ni. 
wspominał nic o tych wvwia 
dawcach? 

Św.: Zeznawałem. 
Adw. Berenson: Właś:lie,?ł 

pan nie mÓIWH; żła'pałem pana 
.:-ta nieprawdzie. 

l'l'ok~: Pl'DSU~ () wdągni~il 
legI) do protokulu. 

Adw. Berellsoo; Bardzo pro 
szę· 

Starcie prOkuratora 
z ObrODą 

Następnie prok. Grab~wsk 
odczytuje pewne usLępy <lezna 
nin ~wi:ld~{a, pyh1jąc, czy sf1bit 
lo przypominu. . 

Ad\\'. Stel'ling: To .'est niedo 
pns70Czalne wkładać w usil 
świadka cale uSh~I)Y a docho· 
dzenia. 

Pl'ok.: . Obrona wkłada fuł 
strony, o ile to jej jelit wyfO 
dne. 

Adw. Landa'a: Jeżeli rozcho 
azi się jed}mie o to, czy dbużSZf 
ely krótsze kawałki zez.nal~ 
wlH.iemnie wkładamy 'Vi usta 
świadka, to incydent .łNt wy· 
czerpany. 

P.rok.: Ja chcę jedynie oży
wić pamięć świadka, dlate~o 
przytaczam pewne UitępV ieao 
zeznania. 

Adw. Honigwill: Kodeks po· 
stępowania karnego nie po.zwa~ 
la Da powOoływanie sie Da zapi
ski doehodzenia. 

PJ.".Zew.: Ale wolnn Vi tej m~· 
terji zadawać pvtania. Zresztą 
uważam kwestj~ za wyjaś'ljQ
ną· 

Św. Nowakowski l Bflrkow
ski nk ciekawego nie wn;')Szą. 

Bronić przeciw 
lamaniu kości 

Ostatni tuej ~wiadkowie to 
r~.ze.i świad'kowie obrony, cho 
ciaż wezwani zostali pr~ez pru
kUl'utora. Wszyscy są członka
mi :mi.Jkji PPS. Nazywają si~! 
Perezvński, J ... esiak i Drożdiyk.. 
Lesiak to jest ten, który w ~wO' 
im czasie usiłOował dOstać się do 
seJmlł - okazuiae bilet marsI. 
Daszyilskie~o. 

przew.: Po CQ świadek chciał 
wej.ść do seJmu. 

Św.: Chdatem zoba,czyć, jak 
to wv,gląda. Pos. Dl1bois dal mi 
ks,l'tke marsz. DaszyńskiegO', że 
by mnie wpu!cili. Cza:'em cho
dziliśmy pod sejm, żeby w ra;;ic 
C7.Cf'(o bronić lIlaszych pOsłów po 
tem. "o premier Sławek InÓwll 
o lamaniu kości. 

Św. Drożd:iyk opowiada o 
J)l'Owokaeyjnej działalności W)" 

wiadowey Tuli, który podc7.u 
wiecu na st<lka'Ch cvtadeli w Z)'

wltł dQ walk1 z polic.ią· 
Dziś o 10 raJlO c1alszy ciąg obrad 

sądu. Jutro wyczerp1lna będzie li 
sta świadków oskarienia, a w SO" 

botę rozpoezną, się zeznania świad 
ków obrony, których jest przes:rJa 
200. W pierwszym rzędzie przesłu
chani będą 
marSzałkowie: DaszyńSki I Tl'ąmp

czyń!!kł. 
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Dr. Otto Klepper irja nił! dosianił! oż -I 
ank WrDłal Miedzrnarodowrch ogranicza swoją działalność 

PARYŻ, 11 listopada. że nie. ..Neue Fl'ele P.resse~' są-
ŚI'odo.wiska finanSOWe są sU- d:zi, że odroczenie k.redytu do 

nie zooiepoko.łone SYTUAC.,-.t\. grudnia :r. b. mrądza pewną 

BANKU WYPŁAT MIĘDZYNA NIEŻYCZLIWOśĆ WOBEC 
RODOWYCH, którego zarząd AUSTRJI. 
obl'adował w tych dniach. Bank Wypiat Międzynal'Odo-

Okazu~e się, że ŚRODKI, .JA~ wyeb u~ależnia udzielenie kre
lnEMI ROZPORZĄDZAŁ dytu od WY.t3Śnienia stos1llllku 
BANK W CHWILI JEGO PO- ZAKŁADU KREDYTOWEGO 

tnianowany IPruskim ministrem WSTANIA, ZNACZNIE ZE~ (10 państwa i do BANKU NARO 
finansów. 

Ustępliwa Japonia 
Spokojna nota do Sta · 

nów Zjednoczonych 

SZCZUPLAŁY. W ciągu uozecll DOWEGO. '1Reiehsposl" sądzi 
miesięcy UBYŁO 2,5 MILJAR~ jednak, że odroczenie kJ.oedytu 
DA FRANKÓW FR., nic mó. nastąpiło w istocie ZE WZGLĘ 
wiąc o tem, że NIE ZIŚCIŁ Y DOW POLITYCZNYCH. Poza
SIĘ NADZIEJE, POKŁADANE tem pismo wY1l'8ża zapałrywa

W BANKU W CHWILI JEGO nie. że SANACJA BUDŻETU AU 
WASZYNGTON, 11 XI. 'PAT). POWSTANIA, który miał zara- STRJACKIEGO musi być encr

Sekretarz stanu Stimson p'odał dzić s7Jel'Cgowi niedomagań na- giemie przeprowadzona. "Neue 
do wiadomości publicznej, że 

w dniu dzisiejszym nadeszła 

nota rządu jaJpońskiego w tonie 
bardzo spokojnym i ustę.pli 

WV1Ill. 

Zgon marszałka 
seimu pruskiego 

tul"y gospooaII'czc.' i polity~nej. Wieum- Tageblatt" w depf'$7Jy 
Powsta.le pytanie, czy bank .lel'lt ~ Paryia ZWIl'aea uwaJ(ę, że de
w stanie pl'owa~ić w dalszym legatowi austrjacklemn d'l'. lu
ciągu AKCJĘ POMOCY DLA chowi w czasie jego rokowań 
PAŃSTW EUROPY CENTRAL paryskich PRZYRZECZONO Z 
NEJ, której się poświędł fUj CAŁĄ STANOWCZOSClA. .zE 
cbwili swego powstania. KREDYT BĘDZIE W BAZY

Odroczenie decyzji w spra- I,EI PRZYZNANY. Niedotl'ZY
wie KREDYTU 60 MILJONÓW manie tej obietnicy tłomaczą 

BERLIN, 11 XI. . (PAT). SZYLINGÓW DLA AUSTRJI w Pai('Yiu tem, że w ostatnich 
Zmarł tu dzisiaj w 61 roku ży- przez Bank Wypłat Międzynaro tygodniach sytuacja Banku Wy 
da przewod:niczą,c:v sejmu pru- dowyCJh w Bazylei, wywołało w płat Międzyl!larodowych znaez
skiego, Fryderyk Barte1e. opiu.li austr.iaekiej przykre wra nie się pogorszyła. Ponadto 

-
Sala posiedzeń izby gmin 

w ktÓ1rej zebral się wezoraj nowoobrany parlament. 

Hatasirola loin e (lft 
podczas wczorajszej defilady 

BAnk nie el:~e stwarzać prece
densu, ażeby inne państwa nie 
skorzystały ze sposobności i nie 
zażądały również dla siebie kl'e 
dytu. 

Odmowa kredytu odbiła się 

SZEROKIEM ECHEM W IZ
BIE FRANCUSKIEJ. W każ

dym raaie w kołacb politycz
nYM przeważa opinja, że popeł 
niony został NIETAKT. WO
BEC AUSTRJI. 

PrzY'Pusz~aj.ą tu, że Bank 
W y,płat Międzynarodowych, by 
móc dQpOmóe Austrji, będzie 

sic musiał. zwrócić o POZYCZ
KĘ DO BANKU FRANCUSKIE 
GO. 

* Pewne trudności Banku Wy
płat Międzynarodowych WYWO

łane są szeregiem pr.zyczy1l1 po. 
lHycznych i gospodarczych: 

1) J.{'apitaly Ba'u:ku został, 
wyCzerpane szeregiem alkcji ra
tunkowych na rzecz zachwia-
nych walut środkowo - europej 
s'kic'h. Pomoc dla Niemiec i DO

moc dla Węgier oraz pierwsza 
pomoc dla Au.str,ii wymagały 
ze strony Banku uT11Chomienia 

TORUŃ, 11 XI. (PAT). W z czwartego pułku lotniez~o z znacznych 'kredytów, których 
dniu dzisiejszym w godzinach niewiadomych przyczyn runął llIPłynnienie jest OOe.cnie niemo 
południowych w czasie defiIa- na ziemię pod Toruniem. Pilot żliwe. Zamrożenie tych kredy-
dy wydarzyła si~ w TOi'uniu ka doznał powamych obl'w.leń i tów wywołuje beZ!pośrednie 
łasłrofa I.otni~a. Mianowicie je l pl'zewieziOlllY został do szpitala sku1ski nietylko finamowe. 
'den Z , łtlJal'atów lobticzyeh, kie- wojskowt>.go. Ap3ll'at uległ 2lIli· 'Wpływa 'również na osłalbieni~ 

rowaIly przez sierżanta Balcel':! szczeni u. zainteresowania banJkiem. 

& ;H"&łW~ 

2) Moratorjum Teparacyjne 
("Tok Hoovera") odebrało Ban
kowi główną podstawę jego 
w,pływów i główną podstaw~ jł: 

go ' działalności. 
2) WielIkie wysiłki, które lUli 

szą CZyu1ić wszyst'kie pa:ństwa 

dla utrzymaaia swych ""giut 
nie skłaniają ich do lokat w B. 
WYlpł. Między'll., a ra(:zej zmu .. 
szają do wycofania dCipozytów z 
Ba'nIk'U'. 

To są realne przyczyny tru
dności. Oczywiście odroczeni€> 
decyzji co do pomocy dla Au 
strji wzmocni jeszcze przekO'nll 
nie o tYlCh trudnościach, zresztą 
niesłusznie. Rząd austrjadd 
prowadzi tak wollno sanację 

"Credit Anstaltu", a trudności 
tego zakładu są ta,k znacznp" ze 
Bank mial o})jektywne podsta · 
Wv do żądania wyjaŚlIlień w tcj 
sprawie. Dla jej charakterysty, 
ki wystarczy podać, że :stu t y 
Creditanstaltu IQbliczonc pier
wotnie na 140 milj. szylingów! 
mają podobno wynosić, wedle 
nieogloszonego dotąd sprawozda 
nia ruugielskich rzeczoznawców 
600 milj. !lzy1ing6w. W tak 7a~ 
zrujnowanym Banku utrzym'li
wano do niedawna dyrekcję z 
28 osób, a pensje poslczeg61-
iIlyc'h dy,rektorów dochodziły do 
448.000 szylingów 'rocznie. 

Nie naieży tedy w odroczeni 11 

kredytów dla Austrji upatry
wać sygnału zachwiania się 

n~nk'U Wypłat Międz. Jest ouo 
jednak objawem, że Bank bę
dzie musiał ~raniczyć .wą 

działalność. Oczywiście je<,t to 
pewncm ut~urlnieniem syt'lac) 
łych pań§tw, ktÓlre korzystalv z 
pomocy Banku, dla PolSKi jed , 
qak jest to dość obojętne. 

-

WIEDEŃ, 11 iisłopada. 
Na posiedzeniu komisji fI

nansowej wystosOwał poseł so
cjalistyczny Bauer illterpel:leJ.~ 

do rządu z l)()owcdu odrzucenIa 
pl'zez Bank dla Wypłat Między 
narodu'\\'ych w Bazylei kredytu 
dla Austr.łi w sumie 60 miljo
nów szylingów. 

W odpowiedzi na intel'pclac.ię 
zabrał glos wicekanclerz dl'. 
SchObel', który l).~wiadczył, że 

nadeszła od dl'. Jucha wiado
mość, że w Paryżu, dLh~ki 1)0' 

parciu l'ządu francuskiego, 
Bank Francuski zapewnił, że 

odda do dysl){)zycji Banku dla 
Wypłat l\łiędzynal'odowYl~h nf!
wy kredyt 60 milj. szylilł~Ó'w w 
dewizaM w tym celu, aby 
Bank dla Wypłat Młęfk~naro
dowyeh udzielił Austrjackiemu 
BUlikowi Narodowemu kredytu 
w tc5 same., wysokości. W depe 
szy, nadesłanej przez poselstw,1 
aush'Ja('kie w Paryżu, wyrażo· 

uo łt>ź życzenie. aby lojaln~ sła 
!łowisko J'ząd~ fl'ancuskicgo ~łI 

iitałtl pl'zez opinję pubPcznil 
Auslr.1i odpowiednio UL.llan~. 

l\" a ż~'Lzenie kanclerza iaformo 
wal s~~ wicekanclerz ponownie 
ubiegłej soboty w Paryżu I 
mó~' stwierd:zie, że we Francji 
istninJy te same przyehylne dy 
spozycje i że .leszcze w sobofę 
p1'Zyl'zeczono wszelkie papar
cie w Banku dla Wypłat l\łi-:

rl7.ymu·odowych. 

Bank "ustrii obniżył 
stopę 

WIEDEŃ, 11 XI. (PAT).
Austr.tacki Bauk N~l'odowy ob
niżył dziś stopę dyskontową z 
10 na 8 proc. 

Dzieci Chaplina 

tasir a 
Niewielu ludzi wie, że genjalny twórca "Świateł wielkiego miasta" 
posiada jur! takich dorosłych synó w. Ni8J naszej ilustracji ci dW3IJ g orkan ,yn~OWie ogląd·ją Pa..". w "w.uy,'wie swej bahld ; prnhabkl. 

HIDoDotam •• album aulografO. 
IDłlZł:zgl ",gbrz~że nad kaDal~m la l'IaDł:be Londyński ogród zoologiczny I za to. Sptytne zwierzę czeka na 

T,ONDYN, 11.11. _ ~zaleją.ca musiała opuścić domy, zalewane BORDEAUX, 11.1. - Tutejsza posia~a j~dy~ą w sWOIm l'od~ju P?d~nie mu główki kapusty, .wiąz-
przez cały dzię;l wczorajszy burza usta,wicznie przez potężne bawar ra.djosta.cja przejęła sygnały SOF: osobhwośc: Jltpopolama, na skorze ki Siana, czy pęczka marChWI, po
nad kanałam la Manche wyrz~ziła Uy. W Portsmouth miejscami wo- parowca "Giorgios". Okręt dono- ktMego znajd~ją S!ę wygrawero- czem pr~y~uwa 8i~ blisk? do lcraty 
~brzymie szJ.:O!dY. Pędzone wiJ da sieo'ala, na ulicach Jednego ~i w krótkim radjogra.mie, że tonie. Wafle przez ZWiedzających Zoo auto nadstaWIając swóJ potęzny tułów. 
<l'hrem metra.'°W Pathan spiętr:wne faje Później przejęto depeszę innego grafy HipopGtam, którego niesły- "Perey", t~k się wabi hipopota~, 

o szybkośCi 110 klm, wyrywały w domaCh drzwi, parowoa, która d,onosi, że urato- d1an.le gruba ł ~of~łdowana s~óra u~strzony .Jest .gę~to autograf.aml, 
zmusz.ają,c mies:&kańców do opasz-I wał część za.logi paroWCa, "Gior- Zr.O~1 ,na,,:et nacięcia scy~ryklem, między ,kt?r~ml me brak podpISÓW 

na god,..in~ fil,le piętrzyły stf,l czep.ia siedzib. I glos". IstnieJe obawa, że powstała poddaJe ~Jta bardzo ehętme opera- znakomitoscI, np. Jacka Dem-
na kilka pięter, W St. Marys na wyspa~h Scilly załoga w ilości około 100 oSób uto- cji ... ~yp!sania:' autografu szpilką, ps~y'a, J~an Crawford, Douglasa 

aalew9.jąc U1"ządzenia parterowe. tlOd naporem morza nęła. nozyklem lub mnem ostrem narzę- Falrbanks a etc. 
W Sandgate i Hastings ludność ~ła tama portowa. dziem, o ile gość wynagrodzi go 
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Arcykapłanka teozolU 
na łożu śmierci W pierwszej kiei "bł S a · ey" 

z arszaw, o Poznania •• lolem strzał, 
• 

założycielka indyjsko - angiel
skiej sekty teozoficznej, licząca 

lat 84, cięż/ko zaniemogła. 

Annie Besant, 86-letnia przywód 
czyni ruchu teozoficznego, jest ko
nająca. Nie przyjmuje ona już nie
mal zupełnie jadła i napojów. Jed
nej ze swych asystentek oświad

czyła, że wierzy niezłomnie, iż jej 
praca w życiu doczesnem jest skoń 
czona, że powróci jednak w ciele 
hinduskiem, aby kontynuować dzie
ło odbudowy wielkich Indji. Czuje 
ona, że jej praca d()pomoże do zwy 
ci~twa homo rule'u, 

•• • 
Wiellia prorokini teozofów, An

nie Besant, z domu W oad, urodzi
ła się 1 października 1847 roku w 
Londynie z matki irlandki i ojca 
~nglo-irlanc1czyka. 

W Toku 1889 Annie Besant zo
!tała jedną z przywódczyń teozo
fów. Misterja hinduskie przyciągnę 
ły ją, a na podst.awie religji hindu
skiej, zlffiieszanej z grecką. filozof ją 
i chrześcijańskim pietyzmem, roz
winęła się jej nauka.. Ud,a,ło jej się 
zgr()1lladzić dokoła siebie wielkie 
zastępy zwolenników i wyznaw
ców, zarówno w Anglji jak w Sta
nach Zjednoczonych i w Niem
czech. 

Ale coś ciągnęło ją. do tajemni
czych In~i. W Adytze w pobliżu I 
Madrasu stworzyła szkołę i za
mieszkala na stałe. StaJa się pio
nierką hin~uskiego llacjonaHzmu. 
Podczas wojny została zaa.reszto
wana., jako przewodnicząca. ligi 
"H()1lle rule for India". 

Ósma rano na dWorCll wo r
(fzaw-:kim. 
~ieie s-ię do nas (;udnc je

sienne S10l'i.{;C na :dl)bie h~z 
~hml'·rki. Grubi -[ wdhli pano
wie na peronie G!ównego dwor 
4!:J ~toja przed próbllym pocią
giem i zapraszają nas, korespon 
deutów, do swy'Ch salonek. 

To dy,gnitn.rze mini:;~crstwa. 
Wch o rt:': i'l11 y, wśród nas jedna 

koleżanka oraz kOTespondent 
"Chica'go Trib<1lJne". 

Po chwili kołyszemy .~ię \\' 
drodze ku Łowiczowi. \Yil~Oily 
.'i.wietnie niosą, hUlllory Icps7o, 
niż tempo jazdy, które nie prze 
kracza 75 klm. na godzin~. 

.- To ostrożność rlyr!!kcji 
war3za \vskiej, k~óra dala tak i 
lllmiarkowany rozkład - obJa
śnia insp. Ejsmont, Tosły m\,7.·, 
czy,zna o senatorskiej twarty, 
aMa i omega komisji minislc
rjalnej. - Dopiero oc'! Str~alko 
wa r.anowie zobaczą. 
Jakoż istotnie po !Jółlorej ~t' 

dzinie Jazdy jesteśmy jn;; 
gdzieś pod Zy.chlinem, a tu dt 
Kutna jeszcze prawie p6t godl.i 
ny cz·asu. Maszyniście nie wol-

no prz:del:nać 'Przed oznac:f.O
nym czasem, \\'i~ zwalnh 1)

grol1mie i takim truchcikiem ie 
dzie z 15 kilometrów, Mimo to 
do Kutna dojeżdżamy na 3 mili. 
przed terminem. 

w robić. 
Tnsp. E.lsmont a'plikuje Z'l

miast 8-20 minut postoju: ,.to 
b;~dzie miał co do wyrabiania 
do samego Poznania". 

Ale okazuje się, że i te 10 mi
nut opóźnienia to drobiazg. 
Rwiemy '1 kopy la przez kujaw· 
skie równiny. 

- Osiemdziesią.t, dziewięć 
dziesiąt klm. na ~odzinę - w'O 

łają raz wraz chrollometryścl, 
co widać nawet okiem laika. 
Aż dudni wsz~'stko w wagonie. 

Ale już Konin mijamy o ClB' 

sic, by w Strza~kowie być nad 
programowo zatrzymanymi za 
przedwczesny przyjazd. Stwa
rzamy tu znów z woli kOmisji 
sztuczne opóźnienie około 8 
l11inut. które mamy spróbować 
wyrobić. 

Ale ba! Dyrekcja POzlUlllskn 
dala w swym obrębie i taJf. tem
po 

Kraina tradycji 

100 kilometl'ów na ~odzIQ~, 
jak tu wyrobić opóźnienie. 
Rychło zaayna sic,; piekielna 

sarabanda; wściekłe kolysanie 
siG wagonu i szalony pęd 'OJ 

oknami wskazuje na niezwy
kłość osiąga.nej szybkości. C;:q
ste przystanki poznaiiskie iJ;"!q 
za oknami jak gruszki. N~ 
\Yl'ześnie małe zwolnienie i 
".now tempo wzrasta. Idący w 
korytarzu zataczają i',ię ~lJk d·· 
.lam. 

- Sto J)ięć-
\\'ola ktoś z mierzący·ch czas. 
Stukot, kołysanie się i wst;J:zą-
5męcia wzrastają widOClllil'. 
Za oknami krajobraz 'l'wiejak 
oszalały, na zwrotnicach "ta
cyjn~iCh ostre targnięcia ~ na .. 
przód! Ciągle naprzód. 

'''''fo dziesi~l! -
konstatujemy kolo Nekli, a tem 
po wciąż wzrasta. Pociąg rwie 
z n-kiem przez lasy, huczy na 
mostach, wściekle kołysze otU 

łukach, tarmosi na spadkach, 
szczęka na zwrotnicach, ·a 
oknami wszystko zaczynił si~ 
zlewać w jedną masę, o prze
czyV>;:;~u napisów, na mijany('h 

stacja/ch nie mo'że być mowy . 
\V wagonie ostatnim rzuca nami 
na wszystkie si'rony. 

Kostrzyll! Paczkowa: Swa· 
rzęć! Zaledwie można slQ domy 
śleć. Sześciokilometrową odl(~
glość między temi dw:ema a3fa 
tniemi stalCjami robimy w l)i:y
skawicznem już tempit~ trzech 
minut! Daje t.o pełne 
sto dwadzieścia klm, ~a ~odz.! 

Nawet "'J.f;l "wilkó/w" kolejo
wych ~u jest dosyć, a na s oszo
łomiony~h, wytarmojjzonych i 
wyhuśtany{'!' "szczurów" lądo· 
wy>ell przY'prawia O zawrót gIo< 
wy. Temoo słabnie. Jeszcze 
~l1wila i z wyrównaniem pra 
wie całego opóźni€ill1a sta.ir.m~ 
w Poznaniu. Po -odlic7,eniu pól 
godziny postojów 'Podł'<)ż trwa
ła 

4 ~dziny do P07m.anla! 

Tu obiad, odpoczynek i oglą 
danie wspaniałej nowej loko
motywy (typ P. U.), mogą(:ej 
ciągnąć 17 pulman6w w tem
pie 115 klm. na godz. 

O trzy na trzecią wyrusz-amy 
do ·Warszawy. Trzepiemy ró
W(>:' 90-85 na godzinę, ale za
to trzymamy to równo. Znów 2 
umyślne długie postoje, ~le tem 
po świetne na l::godnych to~ 
rach nie daje się we znaki. 

A może przywykliśmy? Gawę 
dzimy, gramy w karty, dyskutu 
jC'my, inspektor Ejsmont na ' 
wet... flirtuje. Jeszcze czuJem:;' 
poznallskie powietrze w pl1u
cacb. ~y rzucają nam się w 0-

ezf 'Peronowe lampy dworcl:I 
warszawskiego. 

Stajemy na trwaiłytm grunci(· 
O dziwo! Nie kołysze się. J'~i 
Warsza'wa? Jakże zbliżyła SIt: 

do Poznania ~ Jak to blisko, mó 
wi jeden, iak to prędko, dodaje 
drugi. 

\Vracamy zdrowo .zmęczeni 
pędem przestqenia, i emo-
cjami. 

l, L. •••••• ~~--..... 
Cała. jej miłość koncentrowała 

się D..'-łJ młodym hindusie Kriszna
murti, którego wyświęciła na. opo
Iltoła. W nim czczl!! jej zwolennicy 
Mesjasza, który m:!. przynieść świa 
tu pokój. 

Kapitanowie gwardji w strojac h history.cznych. przeszukują w dzień otwarcia izby gmin pod
ziemia parlamen bu, poszukując mater.iałów wybuchowych. 

Składaj Odzie' 
i bieliznc dla 
bezroboingt:h 

- Kiedyś, również w soboŁę, 
mi.ala miejsce katastrofa eks
preSSll pod Ji.itŁeborgiem. Byt 
to zamach ... Człowisk czy szal n? 

~ ki t· il h ' kl· l. Jean Renard uziął swą mało 
e- a o-mon az na e zanzac OW o elOW!lc'rl żonkę pod ramię i uśmiechnął 

I. 
się. 

nie na miejsC/u. Była to dla nkh - Oczywi 'cie, - powiedział 
nowość niebylejaka podróż po· 

Dd.-azd Z Bud!:lp"sztu cią~iem, emocja i gorączka - masz rację, wtedy rzeczywi-
II " śóe miat miejsce zamach na 

przed wyjazdem. Latały tu i c.kspress Bazylea .~ Berlin, aie 
tam, starały się wszysLko oboj-W sobotę, dnia 12 września, 

w nocy. tuż P<> wybicilu godziny 
11 zajechał na stację kurjer, 
który punktualnie <J ~odzillle 
11.30 miał odejść do Wiednia. 
Na stacji dołączono kilka lokal 
nych wozów, które miały wylllu
szyć przez Bukareszt, Paryż do 
Ostendy; pociąg stanął, zabalan 
sował i zgrzytem kół dał do 
poz.nania, że g9Łów jest do przy 
ję,cia nowe,go ładunku lud.:kie
go. Stłoczeni na peronie pasa· 
żerowie wchodzą do wagonów 
Zgiełk, popy.chanie się, głosy 
zmieszane. :Matki ulokowały 
swe dzieci'w odp<lwiednich prz!! 
działach; miały przedsięwzią6 
dlu~ą podróż z Budapesztu <.lŻ 
do Leodjum, gdzie ich mężo.wie 
po wytrwałych poszukiwania~h 
znaleźli nareszcie upragnione 
posady w hutach. Ale dzieci nic 
pozosta wały dłUigo w przedzia
le; tyle otaczało je rozmaitości, 
te nie mogły usiedzieć spokoj-

czy mYlŚlisz, ŻC wszystkie po' 
rzeć i poznać. Wszystko by" o 
d 

. l . lk" cią'gi, które iudą w sobotG, są 
la 1l1'C l WIe le, llle.Zllanc, nO-I' . . I) S d' . '

r •• •• lUZ zlłJ<1rozom~, ą' ZISZ ze lUZ 
we. Z wlelklem zaJ~clCm o;~lą- '. ,.. . . :' " . 
d ł d tk' . b' Ill,gdy nIe będZIe mOzua MZ na-

a y prze. e\vs.zys lem me le- l.lżenia się jecha<: podą~iem w 
sko \p-IakIerowany waNon któ- . . ' , : ,." , sobote? 
rego celem podrozy ma bvc ()_. .. . 
stenda. Podziwiały pewną pięk- Rel.lard otworzy! spok<JJme. o
ną dam~, która wraz ze swym kno l spoglądał p~'zez T)CWl~n 
towarzyszem wsiadła do wozu c~as na peron, gdZIe stał.~ ~z.le
sypialnego. Ci młodzi byli to CI, WCIąz Jes~a~ POdZIW laJąc 
generalny dyrektor he]gijskiego I b!yszczący, nl~leskI wago~ ~~-
towarzystwa komuni.kacji 101.ni- pwlny .. Gd~' s~ę na~le odwr?<Cl1, 
cze.i Jean Renard i jc,go malż,on- ~al.LwaZyt, ze zona .lego wlozyla 
l-a. Gdy pani Rcnard wsiadła SWlęty obrazek DOrt poduszkę. 
co wagq u, odwrócila siG do - JesŁeś, moja droga, za 
męża i powiedziala: pobożna i za przesądna -rzekł. 

- \Viesz, że dziś jest sobo1a? Poczem kiwając głOW:L ·10-
\'Tniósł do wagonu swój la- dał: 

((aż i 'zdziwi{)l1y spytał malżon- - Jedziemy obe<:nie ~)rzez 
kę: WE:gry. Jest to kra.i spokojny, 

- \Viem, ale co to ma wspól a gwoli bezpieczelistwa drogi 
ne:;:o z nasJ:ą podróżą? żelazne są pilnie strzeżon<.-. Je-
Piękna pani zdjęła swe drogo steś zbyt przesądna ... 

cenne futro, powiesiła je i od- Pokiwał ~lową, co oW:lczalo, 
powiedziała: że .ies.t mocno zdumiony 5pO-

strzeżeniem, takiego dopiero te~ się i słodko marzą we ŚIl1ie Q 

raz dokonał, swem pfzyszłem życiu, kiedy 
Czas mijał. 11 m. 30 _. wybi- nie będą .iuż więcej glodować, 

la godzina od,ia.zdu. Dzieci ~q lecz będą miały wszystkiego 
.Już w wagonach przy swych wbród; małe kh ~'JÓlwki spoczę 
matkach. SygrRl został flany ~ Iy na matczynych łonach; h.;a
pociąg wolno rusza ze stRcji. rZYlCzki rozweselone ~dradzają 

Nagle z pOśród tłumu ludzi seThne marzenia. 
na peronie wyrywa się jeden Generalny dyrektor Jean ReJ 
człowiek i kilkoma susami do- nard stanąt na pomoście swe~o 
gania będący w biegu nocią!!. s:\"pialnego wagonu i spogląds 
Zdążył jeszcze wskoczyć do ()- w noc. 
slaLniego wozu. Pociąg mknie.. - Z kobiet,ami - dumał -

Człowiekiem tym jest były tak już jest. Ja,k ona wpadła mi 
w<;:gierski rotmistrz, jeszcze 'I myśl, że pociąg, którym zdąża-
czasów królc,:skich. Nazywa 111 y, może ulec katastrofie? 
się Józef Paffy-DauI!. JI~d?ic, \VDr~\':adziła mnie tylko w nie-
z Budapesztu do sWYlCh rozle pokój i zde~erwowanie. 
głych dóbr w Bicskc. Przy !'vt· Nagle otworzyły się drr.wi 
micznym nuchu kół 'P{)cici~v przedziału i ukazała się jego 
pan Paffy-Daun zasnął. i:ma ubrana w czerWG-Ilf!, PY.la-

Pewien bogaty kupkc krocZ' 11:€;'. Rozległ się jej s~{"!.>~ny gło
przez pocią,g, podgwizduje sobi" SIl{. Czekał.a, co pOWJ~ .lej uko-
i hacznie rozgląda się 'PO ou-' hany mabzo~lek. . 
dróżnych. Podczas jazdy z Bu.· Lecz?? mc. o~zvwał SIę· . 
dapesztll do \Viednia chce zna- . - MOJ pal1le l władco! Joz 
leźć sobie znajomego, z któ. Jestem przygolo-,vanu. dp, S!lU -
rym mógłby zagrać w karty lup rzekl~ w patetyczne.! P?ZI~. 
trochę pogawędzić. Przeszpdl Jestes zmęczony, m'laJ SIt! na 
cały pociąg od lokomotywy aj spoczynek. 
do ostatniego wa~OllU, nik'l~() Reuard uśmiechnął się. 
jednak nie znalazł, w zIylJ1. ws/,edt do Drzedziału i zatna
więc hllll.l1orze Wraca do SWt'go snąl za SCt)ą drzwi. 
przedziału. A ;)(x;i~g pomkną'ł w czarn, 

Dzieci, które z matkami Je- dal... 
chały aż do Bel~ji, znnęcz:1łly (D. c. n.,', 
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· więto niepodległości lU łJ dz· 
Arcydzieło genjalnego 
reżysera 

Wczorajsze święto t r·z y.na s to eone dniu niepodległości. 
lcóa odzyskania niepo~ległośd Około godziny 10 na plac ka
wypadło w naszem mi~śde na- tedralny przybył woj e.w oda 
der 'll'ro·ezyście. Sprz~·.iajątCa po JaszcZ'O'lt oraz w tym samym 

I goda prz',''Czynita się ~o poi! ~.zasie dowódca O. K. IV:, gen. 
I niesicnia świnteoznego na 'Iałachowski, którzy przy 
stroju. dźwiękach hymnu narodowego 

'Vszystkie domy udekorowll odebrali raport od dowódców 
b ł l .• b pu,łk6w. nQlaw·'H.nych'" "zwo-Ile y y C.10rągvna'l111 o ar· .... ... ... 

wach narodo,wych. Ponadto robok. 
2'machv urzędów pallstwowych. O te.i samej porze rozpoczęło 
wojskowych i samorządowych .. je llabo7eÓ8two. kUm: odpra· 
Dr:~ybrane były zielenią. 'W wy wit biskUlp Tymie.nieoki. 
stawach sklepowych widniały Po nabożeństwie i wysłucha-

- Przepraszam, ezy palioa Ro - portrety prezydenta J\1ościck;~· nia przemówienia okolicznościo 
kicIm? go i marszałka Pi!sudskiego. wego, przedstawiciele wladz u-

- Jestem pani Hokicka! ruż Q ,qod,zinie 9 rano u~icll ' dali się samochodami na ul. 
- A więc m:Jtka IXlillly TIokir k s.k 104 dz" 'c o . mi miasta przeciąg,nęły grupv Piot,r, ow ą ,g le WOJ w 

kiej? h k' 
. lnł·odziez·y szkolne.l·, dążące w da Jaszczołt i gen. M'lll3IC OWS"l - Nie, Jej baU,a! 

kierunku katedry śv .. ·. 81. KosI· odebrali demadę. 01>ok trvbu
ki. Nieco później przemaszerl). l1V widzieliśmy k'UTatora okrę
wały w stronę świąLyni odd7.ia gu szkolnego Gadomskiego, pre 
ty woiska miejscowego ga,z'pi- zesa sądu okręgowego Zaborow 
lOnu. skiego, prokurator.a kameralne-

łJódź otrzymała Przed nabożellsLwem w kate- go MandeckieglO, starostę grodz 

na bezrobotnych drze w świątyniach wszy1>tkkh kiego Dychdalewicza, jego za
'-n:znań IIldbvłv ~ję nabożeń sLęp<.:ę Rosickiego, wojew6dz-

Z podwyżki opłat stwa dla młodzieży s7.kolnej, P<' kiego komenda.nta policji dr. 
pocztowych czel11 młodzież wróciła df) I TorwiIlskie.go, komendanta mia 

\V tych dniach przekazana zo lizkół, gdzie nn;epl'owadzon<1 sta insp. EI~:::sser - Niedzielskie 
stała ze skarhu pa IJ stwa na ', obchod" i pogadanki, po5wię go, insp. Noska, prezesa Ku· 
l'lc'cz Naczelnego komitetu do ~~~::!~~~~!!!:!!!~~~~:!!!~~~~!:!~~~~~ spraw bezro:Jo:::ia kwota pól to- : ' 
ra miljona złoty·eh, uzyskana z 
j)0dwy5~ki opiat pocztowych na 
rze"cz hezrobotnych za okres od 
15 do 31 października r. b. 

Z kWQŁy tej Naczelny komi
let rozdzielił 1 mil.jon złotych 
na iposzczególne województwa 
h' Lułem dotacji dla wojewódz
kich komitetów niesienia pomo 
cv bezrobotnym. Łódź również 
otrzyma1a pewną część. 

Kuchnia 
dla bezrobotnych 

przy stow. techników 
Ofiary na l'ZEC;Z kuchni w ok"c 

sic od 8 wJ'ześni~t do 1 listopuela 
1931 roku wyniosly zł. 28.23·1,4~. 

Kuc;hnia w.yclała w t"\"]ll okresi,) 
20,806 obiadów, koszt których 
wyniósł zł. 4.484.37. 

Początkow.J \'-ydawano uzi.-mniA 
110 obiadów; obecnie liezba obia· 
dów wzrosla do 580 uzieunie. 

Liczba ohiadów będzin powie· 
hzon:t w miarę potrzc' by d o 1000 
dziennie. 

łłocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu

JąCe aPteki: Sukc. K. Leinwebera 
(plac Wolności 2); Sukc. J. Hart
mana (Młynarska 1); W. Danielec
kiego (Piotrlwwska 127); A. Perel
mana (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczańska 37); Sukc. F. Wój
cickiego (Napiórkows!{iego 27) . 

........................ 
Dr. med. 

ie 
~pecjalista chorób skórnych 
~enerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada-

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5. telet. '159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i świt:fa od 9-1 

Oddzielna poczekalniII dla pań 

• • , 

, 
PRZED WYTWORNYM PRZESTĘPCĄ GARYM 
COOPEREM I JEGO W SPÓLNICZKĄ SYLWIĄ 
SYDNEY, KTÓRZY OBRALI ZA TEREN SWEJ 
DZIALALNOŚCI LÓDŹ I JAK ZOSTALIŚMY PO 
INFORMOWANI, ZA PARĘ DNI MAJĄ PRZY
BYĆ. 

WLADZE BEZPJF:CZ. WYDALY ZARZĄDZE
NIA BY ICH UNIESZK ODLIWIĆ. 
SŻCZEGÓŁY ']EI SPRAWY NA FILMIE "U

LICE WIELKIEGO MIASTA" W CASINIE. 

Wejście zapasowe 
!!ll\DOII __ 

z kt6rego wolno korzystać .. gór nym" pasażcro;n teg? nQ\;ocze
snego autobusu tyłko w wypadk u ,qrożącego mebezpleczenstwa. 

charskiego, prezesa Hokgrebe
l'a i wielu innych. Defiladzie 
pr.zytglądały się liczne f tumy 
publiczności. 

W takt marszów odegranych 
m'Zcz orkiestry przedefilowały 

dziarskim krokiem 28 p. Strz . 
Kaniowskich (Dzie{;i Łodzi). 31 
p. p., oraz 4 pu!k atiylqrji cięż 
kiei i 10 pułk artyłcrji. polo
wej. Dalej maszerowały odd:zia. 
Iv przysposobienia wojSkowego 
męski~go i żeliskiego(), policJa 
piesza, rower,owa i konna. De
filadę zamykały organizacje la 
wodowe bY'ł. wojskowych. 

Po Gbi",dzie w koszarach od
były się pogadanki okoliczno
ściowe dla woj"lka. Wieczorem 
w sali filharmonji odbyła sit: 
uroczysta akaJdemji, w której 
wzięli wdział pTzedstawiciele 
władz pa11stwDwych, komunal· 
nych ora,z organi.zacji społecz
nvch. (m) 

(~[ila ~' ~~ Millf a 

A~AM 
lAlA 

wkrótca 

wD an 

Śniadanie na kamieniach 

"T e cll ug starożytnego zwyczaju używają japoócz:\7JCV zamiast 
sto·ł6w kamieni, na ktÓtrych spożywają potrawy. Zdjt;·cie na
sze przedstawia prem.iera japoń skiego bar. Wakaisuki pośród 

sW)l(:h gości. 

Kied, należ, sie meld wac 
Stały mieszkaniec nie jest obowiązany zgłaszać 

swój krótki wyjazd 
Biuro ewidencji ludności 1lla~. 

stratu m. Łodzi komunilmje na pod 
stawie wyjaśnienia władz, że mel
dunki o czasowej nieobecności w 
gminie stałych mieszkańców mia
sta nie będą dokonywane. 

Z powyższego wynika, źe na o
bywatelu, stale zamIeszkującym w 
m. Łodzi (nie czasowo przebywa
jącym) nie ciąży obowiązek wypeł 
nienla kart meldunkowych w cza-

Pr,watne 

sie czasowego wyjazdu z m. Lodzl 
i powrotu z czasowej nieobecnoścł 
w m. Łodzi, t. j. w gminie stałego 
zamieszkania. 
Wyjaśnienie to nie dotyczy wy

padków zmiany adresu lub zupełne 
go opuszczenia m. Łodzi przez sta
łego mieszkańca. Nalezy wtedy 
przy wymeldunku wypełnić, jak do 
tychczas, kartę wzoru Nr. 2 (białą 
z niebieskim paskiem). 

POGOTOWIE LE 
li~lona . ~. 

• 
Telefon:' 

-
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 

• 
W r 

d t • 
Z I. 
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Niebezpiet:zn o 
Przechodnie wpadają do rzeki 

Dnia 10 listopada r. b. zmarła nagle w Berlinie o stanie dróg na terenie Rudy 
Pabjanickiej świadczyć moZe fakt, 
jaki miał miejsce na moście nad 
rzeką Ner, na Szosie ·Pabjanickiej. 

Bolechowiczówna, absolwentka se 
minarjum nauczycielskiego w Pa
bjanicach, zamieszlmła w Rudzie 
Pabjanickiej. I SI BERSTROPIDWA 

ur. Chaies 
Bolechowiczówna przechodzą.c 

wdowa Da b. D. d-rze Maur,cym Silberstramie 

Most ten oddawna nieremonto
wany, PQSiada zgniłą kładkę dla 
~ieS2ych, której mimo notowanych 
juź kilkakrotnie wypadków, do
tychczas nie naprawiono •. 

przez kładkę na moście, wskutek 
załamania się deski wpadła ze zna
cznej wysokości do rzeki, odno
sząc ogólne cięższe obrażenia 

ciała. Nieszczęśliwej udzielili po
mocy przechodnie, którzy doprowa 
dzi1i ją do pabliskiej lecznicy. (li) 

i tamże pocho'vana zostanie dn. 12 b. m., o czem .zawiadamia pogrążona w głtr 
bokim smutku W dniu wczorajszym znów .

rzył si~ nieszczęśliwy wypadek, 
ofiarą którego padła p. Jadwiga RODZINA. 
Kratki .ądowe 
..... ------Proceder pana Wacla 

ł!ba " Łodzi 
a 

Ale jednej ' rzeczy nie można w 

Piekarze wstrzymywują się od pracy, 
podwyższenia cen pieczywa 

domagając 

Na jakie pomysły ludzie wpada· 
ją... Można w ostateczności wyba
czyć jakiemuś nieopatrznemu jego 
mościowi, gdy otwiera nowy skład 
manufaktury' w naszym splajtowa
nych czasach. Można także, będąc 
pełnym S'Lczerego wyrozumienia, 
nie wykpiwać naiwnego nabywcy 
jakiejś akcji, czy obligacji. Nawet 
można z politowaniem się tylko 
uśmiechnąć w stronę poczciwego 
kupca, który postanowił w stu pro 
centach spłacić swoje długi pod 
nadzorem. 

żaden sposób wybaczyć: by taki 
Wacław Keller, m~zyzl1a 47-let
ni, obrał sobie, jako stałe zajęcie, 
taki brzydki proceder, jak wyłu
dzanie ostatnich groszy od bied
nyCh, starz.,vch kobiecin. Fakt, Że 
p. Wacław już kilkakrotnie przed 
powagą Temidy stawał, dowodzi 
niezbicie, Ze zawód jego uzyskał 
sympatję serca i aprobatę rozumu. 
Nigdy jednak nieprzewidujący ro
zum nie przewidział możliwości po 
wainiejszej wsypy. 

Onegdajszego wieczora i w dniu 
wcwrajszym dał się w Łodzi od
czuć dotkliwy brak chieba. Wszel
kie poszul,iwania za chlebem, 
czynione przez ludność w piekar
niach nie dawały żadnego rezulta
tu, gdvi oprócz bułek i wyrobów z 
mąki pszenm~j piekarze nie posia
dali nic na składzie. 

Jak się okazało, przyczyną bra
ku chlcba jest zaostrzony zatarg w 
piekarniach. 

Ce~hy Piekarzy chrzecijan i ży
dów prowadzą od dwuch dni wzmo 
żoną agitacjG wśród członk6w, 
aby wstrzymali się od wypiel,u pie 
czywa, gdyż - jak utrzymują -
mąka żytnia ostatnio znacznie 
zwyżkowała, a pomimo to cennik 
na chleb nie został podwyższony. 

Kulisy tej spiTa wy przedstawia
ją się, według otrzymanych przez 
nas informacji, następująca: 

W skutek nieosiągnięcia por ozu
tnienia na ostatniej kGnferencji w 
inspekcji pracy, co dG zawarcia 
umowy zbiorowej, komisja cenni
kowa przy magistracie nie mogla 
się zebrać w oznaczonym terminie 
dla rozpatrzenia projektowanej 
przez piekarzy nowej kalkulacji 
wypieku chleba. Komisja cenni!m
wa musiałaby bowiem, jako podsta 
w~ nowej kalkulacji wziąć m. in. 
I koszta robocizny, ktare wobec 
niezawarcia umowy w piekarniach 
nie zGstały jeszcze ustalone. 

W tych warunkach piekarze sta 
nęli wobec zagadnienia, ~y mają 
przy obecnych cenach dalej piec 
pieczywo. 

Jak się dowiadujemy, pIekarze 
tnajdują się obecnie w dosyć trud
nej sytuaeji. Kiedy przed 5 tygod
niami poraz pierwszy mąka zwyż
kowała, nie zwrócili się oni do 

komisji cennikowe.~ o zmianę kalo, płac, wówczas cała sprawa byłaby 
kulacji i pad niesienie cen pieczy- szczęśliwie rozwiązana, ale jak do 
wa, ale pos.tanowili obniżyć płace tychczas sytuacja jest barG.zu za
pracowników piekarskich. ogniona, a w związkach mówi się 

W międzyczasie mąka kilka- nawet o strejku. Konkretna uchwa 
krotnie poszła w górę. ła w tej mierze zapadnie w nie-

DoPiero teraz cechy zwróciły dzielę. (g) 
się do komisji o podwyszenie cen- • 
uika na pieczywo, ale komisja nie
ma na czem opneć nowej kalkula
cji, gdyż niewiadomo, Jak ukształ-
41ją się płace robotników, a więc 
koszta robocizny. 

Piekarze d(\magają się obecnie 
pOf niesienia ceny kilograma chle

KILKA PRZEDWOJE~NYCH PE SKIC 
D y W W aKA • .,a .. DD S'.'EDA"A. 

M. B E S S E A. NARUTOWICZA 16. 
ba o 8 gr., a więc ceny 2-kilowego aoooooooooaoooonOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXX) 
bochenka z 75 na 90 groszy, zaś 
klg. bułek o 10 gr. z 75 gr. na 85 
groszy. 

Gdyby cechy doszły do porOZll 
mienia z czeladnikami w sprawie 

illiI~rillilliJ~I;)~(iUilliI 

Diwiekowe Kina 

"AP LL "I 
Dziś i dni następnych! 

Najweselsza dwójka hulta.iska 

PAT I PATACHOn 
w najnowszei komedii humoru 

i dowcipu p. t. 

Królowie mOd, 
Film ilustrujący nieilawodne 
źródło śmiechu i szampańską 

wesołość 

Początek o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12. 

Największy most w Ameryce 

d!ugości 1~1! kilDmetra, otwarty został w New - Yersey p<lnad 
rzeką Hudson. Zdję.cie m~sze przedstawia f,ragment u~oc.zy· 

stości inau guracyjnydl. 

Sposób zarobkowania wspomnia 
nego gentlemana polegał na tem, 
że groził on wytaczaniem spraw są 
dowych za zagadkowe przestep
stwa samotnym, bezradnym niewia 
stom. Z kolei pertraktował, oczy
wiście nie bezinteresownie, ze swe
mi ofiarami w sprawie ewentudne
go cofnięcia sprawy. Jeśli pan Kel
ler dotychczas nieźle z tego źró
dła się utrzymywał, to dowodzi, ~. ( 
dużo jeszcze jest na naszym glo-
bie naiwności i głupoty. 

Do nikogo jednak tak eifł pan 
Wacław nie przyczepił, jak do Flo 
rentyny Nurek. Po kaidem wyłu
dzeniu pieniędzy pani Florentyn<1 
dziękowała Bogu, że w~ & niej 
nie wyduszono. 

Pewnego jednak razu zbuntowa
ła się spokojna jej dusza. A było 
to w sierpniu tego roku. Gdy pew
nego poranka w dr:zw1acb ukazało 
się sympatyczne oblicze Jej prze
śladowcy, postanowiła nauczyć 'o 
rozumu. 

- Pani Nurek - ugrzmlał pan 
Wacław! - Jeśli nie dostanę za
raz !'tu złotych, posiedzi pani w 
kryminale! 

Na te jednak słowa panI Nurek 
odpowiedziała soczystą litanją 
przekleństw, a na głGw~ kellerową 

I posypały się drobniejsze gospodar 
skie przedmioty. Na dodatek pan 
Wacław 2nalazł się wczoraJ w są
dzie, który mu nakazał poddać się 
dwumiesięcznej kuracji w ciszy 
"szarego domu". 

F abryka gazów trujących Tak się sprawdziło przysło!"ie 
o kopaniu dołków. 

Najpotężniejsze, co sztuka filmowa 
dotąd stworzyła, to 

ni~ł~wie ie~łi 

Stal. 

Na wz6r wiedeński 

PRl cownll 
ORTOPEDYCZnA 

Karola 5 
pod isierunkiem 

D-ra Lubicaa 

-

wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo-

WSDOmagaJ-~C bezr. obOln,ch ' lałe stopy, gorsety na schorza-
.. łe kręgosłupy, aparatv orto-, - d i- • I pedyczne na gruźlicę stawów, 

w En gis (Belgjn) została na podstawie wyroku sądowego zam- umacnllSZ DO walin, Dans wa oraz sztuczne nogi, ręce etc 
knięta, jako że jej wyziewy zagrażały życiu mieszkańców 1 _________ , ___ --= 

.... ~.~4~'D' ................................... I.W~ .. ~4~_ ...... ~, .... --~~a. .... .a ... __ ................................... __ _ 

OlWiQftoWU Kino-Teatr 

f'C (TOL" 
Dziś i dni nastEłpnych! Upojny poemat miłosny wg słynnej powieści .,ZEW CIALA" 

r ~ W III A M I A r I n M I t n r [I iamonOaCjNóvarro;:,:;~;YJ;;l~: ~ L d U U ~ Aene Adaree i Ernst Tarrence. • D • .. . ~, . , ..... , ... ,-,... . '. 
. \ Symfonja śpiewu, muzyki i tatica Pocz. o 4.30 Pp. w sob. i niedz. o 12 w poł. Cenv miejsc popularne' 
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Koncert muzyki 

hl kiej 
TIo7.głośni:l. łódzka 1'. n. transmi 

tuje dziś, w czwartek, dnia 12 li
stopr,da. od god'T.. m,15 - 21,50 
koncert muzyki lekldej w wykona 
niu orkic~try "Polskicgo Radja." 
pou c1yrehją. St. Nawrota. z udzia
łem znakomitego pio!.'enkarz:l i a.r
tysty filmo'Hgo \Vitolc1;~ Conti. 
Akompanjowa,ć będzie prof. Lud
wik U:stein. 

Koncert r~)Zpocznie oIldcstra o
degraniem uwertury "Liehe 8chaft 
Rat" - Fctras::L i walcn. intermez. 
zo ".Iiotlowe miesiąe'c" - Sicc1e'a. 

Następnie p. Conti odśpiewa 
"Gc1y cif} poznałem" - Browna, 
"Znów ujrzeć cię" - Perkowskie
go i Hisc:ttorc e Pl1f;illeco - Ta
glbfcrri, pOCZCIl1 l;slyszymy pot
pond na. temat z operetki ".' oc w 
Wenecji" - J. Str,\'ussn. i w:tlca. 
.,Yi'ielki lVicc1ell" - Stralissa. 

W drugicj częśd kOllccrtl1 po
nownie wyst[),pi 1'. Conti i odśpie

wa .,Ręce mej dzic~,;zyny" - Fin 
den:t) Sy1·Jkopy - Ruby, Ombre di 
80gno - Bl"lncucci. 

Koncert z'lkończy ottie'3tra. wy
Kommiem srity ,.K!lrnawal" A. 
Schmn.1sti!:h:1 (Uwertw .... , Serenada 
Arlrl-ina, Pierotl;:a, Seciu miło. na, 
Fin:>.l) oraz mar"z (Drachsel-
m:1rsch) J. Fl1cika. (1') 

ZDROWE BIAłaE ZąBY 
Zęby w użyciu odgrywaj a, bardzo 

ważną rolC). :i\Iusimy więc dbać o u
trzymanie ich jaknajdłużej w należy
tym stanie i nie pozwolić im psuć się. 
Poza tem idzie o to. tlby zQby by/y 
Z(\WSZO bide. Szczeaólnie c1,iś kiedy 
wiele Pań pali i w·kutek tego zęby 
żółkną i ~zerniejq. a nie tak nie szpe
ci ładncj twa1'llly. jak buydkio. żółte 
z(~by. Xawet nielac1na twarzyczka ma 
specjalny wdzięk i urok, jeżeli przy 
uśmiechu 'widać śnieżnej białości z!;by. 

OpilŁya,jąc siEj na swojom drugole
tniem doświadczeniu, podam niżej 
kilka. 'wypróbowanych środków do na
leżytego utrZymania zEjb6w, zapobieg
nic:cia ich p8uciu siEj i usunięcia, nie
przyiemnego .apachu. Na. noC i ra.no 
myć zęby letnią wodą Z dodatkiem 
20-30 kropel EIIIXIRU IUBDDII na. 1/2-
8 /4 8zklllnki wody. Na. BllczOteczkę na
łożyć PRSTY PHlliIlOOOnT. Tak kon
serwowane zęby zawsze bEjdą czyste, 
białe i zdrowe. 

Jeżeli idzie specjalnie o wybiela
nie zQbów, to lepszego środka nad 
PROSZEK RIIBob niema. Polecam go 
flzczeg6lniej dla pala.czy, gdyż rozpusz
cza on kamień i nadaje zębom oślnie
wającą białość. Na.wet bardzo za.nled
bane zęby, już po paru dniach stoso
wania. AlIBObU, bądą olśniewające 
białe. 

A wiEjc jeszcze raz Złzna.czam: 
Używa.jąc PHIllODOn,. R!iBOIł i AHI· 
0011 będziemy zawaze olśniewać w 
uśmiechu Bwojemi białemi zEjbamł. 
Srodki te są tanie, iak że każden na 
ten wydatek może Bobie pozwolić. 

Nabyć je można "\li' pierwszorzęd
nych drogerjach, perfumerjach i ak!. 
lpt, 

S~ad glulI/ny: Perfumerja "PER
FECTION", Warsza.wa., Ma.rszałkow
ska 109. 312-7 -. 

TRANSMISJA Z "WESOLEGO 

.. r IW "j kryzysu featra neg 
t:i~kawu odc:zg:f i iDi~rf§uj .. (ćl dgskusja Da po

ranko w tfa.rze kameralngm 
Sta.raniem łódzkiego klublt lite

rackiego odbył się ubiegłej niedzię 
li w sali teatru kameralnego nie
z"'yklc interesujący i aktualny od
czyt b. kierownik;), literackiego te
atru "Atencum" w \VarsU\.wie, p. 
llc\ll'yka Szletyilskie:go, p. t. "Do
kob kryzysu tentl'ulnego". Treść 
~nmi"l1nic oprncowanego odczytu 
wypełniło dokładne ~prawozdanie 
z frontu t,'atralnego za ost.atnie la
t~~ kryzysu, ob~zernie omówienie je 
~o przyczyn, przejawów i sl;:~tków. 
Prelegent na samym wstępIe od
czytu podkreWł że będzie opero
wał fakto.mi, omówi jedynie E'tan 
f:lktyczny, będący w gruncie rze
czy ,"ykładnikiem i jednym z prze
ja WÓ,y ogólnego rrzesilenia. ekono
micmego. 

W prelekcji swej p. SzletY!'lski 
nie wysuną.l hdnych wniosków, 
któreby wskazywały drogi, na ja
kie tea.tr powinien wkroczyć, aby 
dźwigną.ć się z otcbłani kryzysu. 

Teatr współczesny przeżywa, 
zdaniem prelegenta, dotkliwy głód 
poważnych utw0TÓW dramn.tycz
nych. PehlowarLośeiowa twórczość 
' ceniczna. i genjalne dzieła powsta 
ją zwykle po wielkich katakliz
mach dziejowych i w następstwie 
epokowych wydarzeń historycz
nych. Dzislej~za. twórczość jest ane 
micwu, i nie potrafi zdobyć sztur
mem widowni, nie potrafi uczynić 
z świątyni Melpomeny teatru ma
sowego, jak to pyło w Grecji, .:tlbo 
w ezas,l.ch średniowiecza. A bez wi 
dzów teatr istnieć nie może i tem 
l>rzedewszystkiem różni się od in
nych sztuk pięknych. P. Sztetyllski 
zreferował 11a tępnie z wielką. eru
dycją i znajomości<1 przedmIotu hi
storję kryzysów te:.ttralnyr:h. Po 
wzlocie zwy1de następował u.padek 
Na.wet świetny teatr angielski, kt6 

TEATR MIEJSKI 

ry mógł się poszczycić takim ge
njuszem, jak Szekspir, przeżywał 
kryzys, który w ubiegłem stuleciu 
trwał kilkadziesiąt lat. Był to re
zultat głodu nowego repert.uanl. 

Na obecne opłakane stosunk.i te
atmlne składa.ją. się również inne 
czynniki. Kino i dźwiękowiec. Ki
no stało się obecnie teatrem ludo
wym. :Mimo to nie grozi ono zagła
dą, teatrowi, gdyż nigdy nle doj
dzie do takiej doskonałoścI, aby 
stworzyć na płótnie plastycznego 
człowieka. Z drugiej strony teatr 
jest magnel'cm dla społeczeństwa, 
gdyż operuje tywem' słowem i ży
wym człowiekiem, który wzrnszyć 
umie mocniej i jest w stanie poru 
szyć zagadnienia o podłożu lntelek 
tualnem i psychologicznem. 

P. Szletyński dzieli teatr na te
atr idei i teatr błazeństwa. W 
pierwszym dominującym ozynni
kiem jest repertuar poważny i art y 
styczny. Kryzys przeżywa właśnie 
teat.r idei. N:ftomiast wlększem 
wzięciem i duże perspekt.ywy ma 
nazwany przez prelegenta teatr bła 
zeństwa, który nn.wią.zuje bezpo
średni i szybki kontakt z życiem, 
który aktualizuj , wyszydza. i wy
chwala. wEpółczesne postacIe. Dla
tego wróżyć tr~ebn. powodzenie te
atrom politycznym, satyrze poli
tycznej 11:\. scenie, reportażom i fak 
iomontażom, a przedewszystkiem 
t. zw. teatrowi społecznemu. Po 
omówieniu rosyjskiego teatru agi
tacyjnego p. Szletyński konkludu
je, że musi zwyciężyć teatr id 'i i 
że po rozkwicie kina. i te:1trow bła.
zeń<;twa mUl'i nastąlpić nawrót spo
łeczeństwa do teatru idei. 

W dyskusji, jaka się wywIązała, 
za.brał glos dyrektor teatrów miej 
skich w Łodzi, p. Karol Borowski, 
wskazują.c na. bolączki teMnt w 

KONCERT POPOLUDNIOWY 

związku z brakiem dobrych w l)eł
nem znaczeniu tego .łowlt sztuk 
wspólczesnycb. Np. dla uczczenia 
święta niepodległości trudno było 
znaleźć odpowiednią sztukę, zawie 
rającą pierwiastek radosny. Nawet 
na twórczość Fredry lat:\. niewoli 
wyW::Lrły swój wpływ. 

Z kolei glos zabierali reż. Wal
den i RaJał Len. Ten ostatni ~łusz
nie podkreślił, że teatr współczes
ny powinien oprzeć się na podsta,
wach społecznych. :J.Iusi on odpo
wiadać tym wari"twom ::-połeczell
stwa, tym klasom, które pragną. 
znaleźć na deskach teatralnych roz 
wiązanie dręczących ich aktual
nych problemów i postulat,ow. W 
tym kierunku wiele zc11.iałał znany 
w Łodzi reżyser Schiller, który 
przekonał nas, że i'5tniE'je dobry, a 
przedewszystkicm potrzebny dzi
siejszemu teatrowi repertuar, mo
gący być źródłem pięknych doznall 
aItystyoznych, a jednocześn:e czyn 
nikiem uspołeczniającym. Taki te
atr będzie miał zawsze pełną. wi
downię, bo jest artykułem pierw
szej p{)trzeby. 

W dyskusji wziął jeszcze udział 
jakiś nikomu lliezm.ny pan, który 
w l1ielicl1jącem z powagą. imprezy 
i pozio!11':)m dy;:;kusji dem=(gogicz
nem przemówieniu uda.wał wielkie 
go radykała, któren1l1 się nic nie 
podoba. M. in. przypubcił on atak 
n::;, reż. Leona. Sclillern. nazywając 
go ni mrjej ni "iecej. tylko k:U'je
towi~ze!11. Nie tety poziom tych 
wywodów był tak jarmarczny i 
tak bardzo zdradzał zupelną nie
znajomość przedmiotu. że nle kwa 
lifikują się one nni do powtórzenia, 
ani do analizy. Od~zytowi przysłu
ehiwano się z dt1ż~m zaciekawie-
niem. S. G. 

Dziś i w sobotę wiec7.. 
two". 

"'1 1 LÓDZKIEJ ORKIESTRY FJLHAR ,,>:l et z-

JEDYNY KONCERT CHÓRU 
CZESKIEGO. 

Jutro farsa. Webera. "Spódniczka, 
czy toga". 

i-h. ukollczenil1 pod rciyserją. J. 
Waldonn. komedjn J<'riedmana "Dr. 
Stieglitz". 

W roli popisowej Michał Znicz. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, w piątek i w sobotę dwu· 
krotnie o godz. 5 pop. i 9 wiecz. 
"Hau Hau". 

Premjera komedji Roberta Brac
co "Ona czy jaj siQstra" odbędzie 
się w prz.yszłym tygodniu. Próby 
pod rcżyserją. dyr. K. Borowskiego 
trwają. w dlaszym ciągu. 

TEATR POPULARNY 

MONICZNEJ. W piljtek, dnh 13 b. m. octJbędzie 
W nadchodzą.cą. niedzielę, dnhl. ::;iQ w s:lli filhn,rmollji jedyny kon-

15 b. m. odbędzie się w sali fi1har- cert znakom!te~o chóru ś~iew!l
monji 3 koncert popołudniowy czego b'3rnensklego, składaJą.cego 
łódzkiej orkief\try filharmonicwej.; się.z 50 osób !)od dyrekcją, W. 
U pulpitu ka.pelmistrzowskiego sta Stemmana. 
nie znakomity dyrygent Walerjan Sławny ten chór znajdnją<:y si~ 
Berdjajew, a jako solista wyst~pi pod protektora.tem prezydjum mi:~
pierwsl.Y tenor opery warsza.w· sta Bru,. oraz klubu }Mlsko-czo
skiej, Stanisław Gruszczyl'lski. ski ego, wykona program złożony 

z pięknych pieśni ludowych, hy
nu,ów oraz ca.łego szeregu inrrych 
pie~ni. 

Program koncertu zapowiada. na. 

.bko solista wystąpi A. KN'p'
cek. 

Począ.tek koncertu punktualnie 
o godz. e· ej wiecz. 

ŁÓDZKI ŻYDOWSKI TEATR 
KAMERALNY (AL. I MAJA 2). 

OKA" Opowieść dramatyczna Ireny 

Stępl1jąC0 utwory: Wagnera 
UWI'Jtura. do op. "Tannhauser", 
Czajkowskiego - Suita "Szczeł
kunczip", Moniuszki Bajka, 
BerliCl'Z.:I. - Taniec Sylfów oraz 
Rakoczy m:trsz, a Stanisław Grusz 
czyilSki wykona. z tow. orkiestry 
anę z kurantem z op. "Straszny 
dwór", arję z op. "Lohengrin", 
arję z op. "Żydówka" oraz cały 
szereg pieśni. 

Dzi~', w czwartek po cenach nnj 
niiszvch doskonula sztuka S-akto
wa ,;Zagil1ione szczęście". 

Ro~głośnia łódzka "Polskiegn Taw<;kiej powt.Órzona, będzie dziś 
Radja" transmituje dziś, w czwar· wieczoren-. o godz. 8,15. 
tek, dnia 12 listopada od gociz. Bilety do nabycia w obu kasach 
22,05 - 0.20 ostatnią przebojową tr.atl'u przy ul. 6 sierpnia. Nr. :3 od 
rewję z teatrzyl{u - rewji "Wesołe g'odz. 11 rano do 6 Wlecz. bez przer 
Oko" w Warszawie. I wy - w kasie teatru przy ul. Ogl'O 
Rewją ta nosi tytuł "Bez pasz- dowej 18 od goch. 11 rano do 2 5 

portów i wiz". (r) pół i od 5 do 9 wieczorem. 

Ceny biletów pomimo . wielkich 
kosztów pozostają. niezmienione, a 
mianowicie od zł. 1.- do 4.- zł. 
które sprzedaje już kusa filharmo
nji. Poczlj.tek koncertu. o godz. 
3,30 po poł. 

DZIŚ GRA CLAUDIO ARRAU. 

Dziś o godz. 8,30 wie cz. odb~
dzie &i~ w sali filha.rmonji 6-tv kOll 
cert mistrzowski z udziałem piani
sty Claudio Arrau, którego sława 
rozbrz.D1iewa. po całym świecie. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio? 

12,10 :Muzyka z pl)' ~ gramofono· 
wych. 

15,50 Program dla dzieci. 
16,20 Lekeja języka franc·uskie 

go (kurs średni) 
16,40 Muzyka z płyt gramofono

wych. 
17,10 "Polskie tradycje pokojo

we" - wygł. J. M. Zycki, 
17,35 Koncert kameralny w wy

konaniu warsz. kwartetu smyczko 
wego. 

19,15 Kom. izby przem. handlo
wej w Łodzi. 

20,00 Feljeton pt. "Don Kichot 
z Manszy"- wygł. p. E. Boye 

20,15 Koncert wieczorny .. 
22,15 Płyty gramofonowe. 
22,40 Kom. meteor., policyjny o

raz wiadomości sportowe. 
23,00 Muzyka lekka i tanecznil 

z ,Varsz3,wy. 
20,00 Fragmenty z opery Vel'-

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Konigswusterhausen (1635) 

diego ,.Trubadur". 
Heilsberg (276) 
19,30 Kwintety dętc KJughardt:l 

Sobecka. 
stuttgart (360} 
21,15 Komiczna oper[1. Gounoda 

.,Lekarz mimo woli". 

Langenbei'~ (472) 
21 ~OO Koncert fortepian.owy Es

dur Moza.rta .: Koncert wioloncze 
lowy d'Alberta. 

Strassburg (345) 
21.30 :'IInzyka kamera.lna e}!. in. 

Kwintet detv Lefevre'a, Sonata n!l. 
f",t, wiulanc'zelę i harfę Leciaira, 
f1entet na kwintet smyczkowy. for 
tepi'1ll i trąbkę Snint-Sa.enl&) 

Medjolan (501) 
20.3i'i Opera. Pl1eciniego ,,~f.:lda

me Bntterfly". 

Ryga (524) 
18,30 Operetka O. Straussa. 

"Czal" walca". 

Praga (486; 
2j ,00 Koncert· (Uw ertur3 

"Euryantche" Webera, Koncert 
skrzypcowy D-dur Moza.rta, Po
emat SmfJtany "Obóz Wa.llenstei
J.:!\"J. 

BudapeSzt (550) 
19,30 Opera Meyel'beera "Hugo

noci". 
GW't1t!!4iWiWA e 

Prlly zaparciu .tol(8, wzdęci" 
brzucha. nadkwaśności soku żoł~dko
wego, b6lach głowy prz:eczulenhr. 
uczuciu strachu, og6lnem złem sa
mopoczuciu i ~męCleniu łaQodnie 
działająca naturalna woda gorzka 
.Francls:vka.-Jozefa'" daje łatwe wy
próżnienie, uwalnIa organizm od po
zostałości w jelitach i w wielu Wf
padkach zapobiega zapaleniu ~Iepet 
kiszki. iądać w aptekach i droger. 
_WSM",.> .. 

Grafa Garbu 

świetna artystka filmowa. 

Zn::Lkomity artystt" przygotował 
dla Łodzi przepiękny program, I złożony :li 1'I'reł literatury fortepia 

I nowej. 

Bilety w k:1sie fiIha.rmonji. 

Jutro, w pią.Łek rozpoczyna. na 
nowo gościnne występy zn8.kOroit.:l 
I1rtystk<L p. Berta Zasławskn. z wy 
bitnYm asem scen :vtusz. p. Lo
one~l Getlicl1ermanem w świetnej 
sztuce p. t. "Ofiary miłości". Na 
zakOlIczenie przedr<tawil'nia d:my 
będzie wielki program koncertowy 
złoioJ1y z doskonałych numerów 
jakimi są: "Łodz ojfn Cymbl" 0-
berżanka i "Wystawn, z Utyków 
zna.nego i cenionego w całej Polsce 
antykwarjusZ!\. p. Szlechtmajera". 
Niewątpliwie i nadal teatr luune
ralny cieszyć się będzie nadzwy
czajnem powodzeniem. 

W sobotę o godz. 12 w południe 
występuje p. Zasławska \y sali fil-

hr,nnonji z świetną szt.uką p. to 
, Serce, które tęskni". Ceny mwjsc 
na. to przedstawienie są. jednolite: 
cały parter 1 zt., balkon i galerja 
0,50 grOSZY. 
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łaKS-liTSIi Ul zawo
dach o puhar (o - Ni~lD(g Iłowe wladze 

Ż.S.G.S. Hakoah 
N3.stęplle spotkanie z cyklu 

walk u puhar, odbędzie się w nad
Ob0dzą,cą, niedzielę pomiędzy druży 
nami LKS a ŁTSG. Mecz odbędzie 
Fię w godzina.eh rannych na. boisku 
WKS. Dotychczas - jak wiadomo 
- prowadzi LKS dwoma punkta" 
mi. Poniewa.ż w niedzielę, dnia 22 
b. m. wyjeżda Ł:&S na mecz z Cra
covią. w dzień ten odbędzie się 
spotkanie pomiędzy ŁTSG a Hako
ahem. 

o swej porażce w Poznaniu W lokalu własnym odbyło się 
doroczne walne zebralllfl ŻSt,;.:3 
Hakoah pod przewodnictwem p. 
A. Wałła.cha. (iOŚt:if Są zat:hwgt:fOi przgicciflD i pełni 

uznania dla polskiei eoi€innośt:i Po złożeniu spra~'O'ldal't udzielo
no ustępują.cym wla,dz"'DJ absoluto
rjum, poc7,em odbyły się wybory 
nowych władz, które dały następu
jące wyniki: Za.rząd: prezes p. dr. 
Krausz, viceprezesi pp. B. Szuh:yn 
gier i I. Ra,binowicz, sekretarze pp. 
L. Klepka,rczyk i mgr. A. Sztem, 
skad'bnik p. inż. A. Lewin, referent 
prasowy p. M. CygIer, g()3podarz 
p. H. Slużewski, członkowi", pp. 

Wieczorek i Wacka 
jadą do Finlandji 

Dwaj najlepsi bokserzy śląs
cy, a mianowicie Wieezorek i 
W ocka otrzymali za proszenie 
do Fi,nlandji. Z~łWorlnicy ci wy
jeżdżają w dniu 17 b, m. 

Carnera Ul Europie 
Olbrzym włoski Carnera, p~ 

swej sromotnej porażce do Shar
key'a 'IV Nowym Jorku przestał się 
cenić i pretendować do korony mi, 
strza 5wiata. Camera zniżył rów 
nież swe wyma!;ani:1 do tego stop
nia, że stał liię możliwym jego wy 
str.p w Berlinie. 

Przeciwnikiem olbrzyma. będzie 
trnest Gnhring-, bokser niemiecki, 
m:ljący ró,,-nici przeszłość amery
];:[lll~ką. POdCZ;lS swego pobytu w 
Ameryce Guhrinp:, walcząc z lep
szymi bok~:eJ':lmi nir- pn;egrał ani 
jednego SpJtkullia. Sensa~yjny ten 
mecz odbądzir sic: w Berlinie w 
onill Hi grudnia. 

Wspania~e .zwycięstwo pol
s.kich hokserów odniesione w 
UJbieglą niedzielę na rin~u po
znallskim w spotkaniu z repn.~· 
zemtacyjną drużyną Niemiec o· 
ma'Wiane jest obecnie S7.e roko 
na łamach prasy .n~emieckiei· 

Pisma niemie.ckie twierdzą 

jMnogłośnie, iż wynik meczu 
niedzielnego jest nieoczekiwn· 
ny. Poprostu .nie do pomyśłenia, 
ażeby Niemcy, które zdołały 

przedtem pokonać repn~7.enta

cię Stanów Zjednocwuvch, :m 
stały 'Pobite przez Polskę. I)'UK 

ces Polski zaskoczył otpilIljc 
sportową Niemiec. Takiego wv 
czynu od polskich zawodników 
nie spodziewano się. 

To też prawdQ'p0doooie nle, 
powodzel!1iu temG mamy do la· 

wdzięczenia 'kwestjonowank 
wynik Ll na Łamach "Berliner 
TageblaŁtu" . korespondent któ-
rego ulPiera się przy tem, żr 

sprawiedliwszym byłby wynik 
remisowy 8 :8. 

P,~y tej okaz.li poddaJe ou w 
wątpliwość umiejętności i zna-

Mj~łrlo~ł\Va ~ruiJDOWe . Pol~~i W ~o~~ie 
I.K.P. walczy w niedzielę z Wartą w Poznaniu 
W niedzielę o godzinie 4 vop. w 

8ali powystawowej PWK., rozegra 
ny zostanie Jeden z półfinałów 
walk o mistrzostwo drużynowe Pol 
ski w boksie pomiędzy zespołami 
Warty i IKP. Składy obu drużyn 
przedstawiają sita jak następuje: 

Warta (według kolejności wag) Ro 
galski, Forlański, Sipiński, Warec
ki, Arski, Majchrzycki, Wiśniew
':lki i Tomaszewski. n<p: Pietrzyń
ski, Spodenkiewicz, Zieliliski, Ba-

nasiak, Ga!'ncarek, Chmielewski, 
Stahl i Konarzewski. Sędziować w 
ringu będzie por. Laskowski, pun
ktowi: Wiener (Śląsk) i Globisz 
(Gdańsk). DruZyna IKP opuszcza 
Łódź już w sobotę rano. Obsadze
nie punktowego przez delegata bo
ksu śląskiego p. Wienera, nie gwa 
rantuje bezstronności rozstrzy
gnięć, orzeczenie jednak PZB w 
tym względzie jest bezapelacyjne. 

Za kaperowanie -- nagana 
Śmiesznie niską karę wyznaczył P.Z.P.N. 

Wffinść rzeczy, Ił jednoczesnic 
zdolnoś.ci sędziego ringowego p . 
Fischera (Da,nja). 

'Viemy przeciez doskun91c 
jak to było z tym wynikiem 
Nie!lllcy mogą być !o7,czę~liwc, 

że mecz ten nie za,kończył się 

ich pogromem. Wyuik 12:4 d1a 
Polski, zdaniem wszystkich, hył 
przez Polskę ca!lkowicie zasllu· 
żony i, gdyby nie błę1ine punk
lowanie sędziego ze strollly pol
skiej P. Kościeiskiego z Po;ma
nia w wake stoczonej przf.'Z 
'Viśniewskiego, wł.aŚlnic w tym 
stosulIlku mec,Z wygrało.,by Pfll
~ka. 

Dopatrzono się r6wni2~ nie 
znajomości fauli u sędzie.go ; 
pewnej bojaźliwości, jezeli cho
dzi o interwencję przy zwardu 
zawodni~Ólw. Nad tą opinją mu 
simy jednak przejść do porząd
ku dziennego, gdyż 1. natm'Y 
rzeczy wię<:ej z,au,fania trzeba 
mieć do bezstronno~~i niezain

Specjalista chor6b wenerycz
nych, sk6rnych I włos6w 

Sródmieiska 12 
(dawn. Cegielniana 25) 

Telefon 126-87. 
od godz. 9-1 i od 4-8. W nie

dziele i §więta od 10-1. 
Dla pań oddaielna poczekalnia. 

łJligj nCdzg 
bfzroboiDIlt:h 
i IIloilu;.(gth 

.... ~ •• o. ............. .. 

Związek 
ping-pongOWy 

teresow.a.nego aI1hitra ringowE.'
~o, aniżeli do korespondenta 
wspomniane,go pisma,który 
podJął się niewdzięcznej roli u
Biprawiedliwielllia w .wej OJCly
źuie nieoczekiwanej k~ęski nie 
mieckiej rClPrezentacji. 

Zresztą twierdzenie, iż wynik 
meczu winien być remisowy, 
przy zn.anych nam okolicz.nc
śdach, torwarzyszą.<:ych przebie 
gowi poszczegÓ'lnytĆh walk, od
razu natSuwa powaulC wątpli
wości c,o do ~rawdom6wnoścl 
"Berłiner Tageblattu". 
Poznański ring niemcy itar:y

waią <Jstatnim wyrazem techni
ki sportowej. Są pelni uma-llia 
dla strony organiza<:y jnej la
wodów. N~c:.zvch bokserów o
kreśla.ią jako zawodnik6w siJ
aych, wY'trzym~łych, którym 
brak jednak odpowiedniej te.dl 
niki i mŁyny. 

Za naj's~abszego nasze~o re' 
prezentanta Niemcy uwaiają·. 

Rudzkiego, natomiast 'Wockę 

porównują l: tankiem, który, 
dzięki swe.) wielkiej sile filYCZ
nej l nadużywaniu wagi ciała, 
określoneJ lila 2 centna'l"y, zdecy 
dowanie spotlka.nie swe wygrał. 

I. Dyn.ant, L. Lipkind, H. Szwajcer 

Kom.isja rewizyjna: przewodni
czący p. D. Koban, zastępca. p. B. 
Dajcz, sekretarr. p. B. Sztulba,um, 
członek p. J. Syrkis. 

Przymus wychowania 
fizycznego Ul Czechach 

Do parlamentu czechosłowackie 
go wniesionO' projekt Q przymusie 
wychowania fizycznego, któremu 
podlegać będą wszyscy mężczyźni 

w wieku od lat 6 do 24 i kobiety 
w wieku od lat 7 do 21. 

Do prowadzenia wychowania fi· 
zycznego b~dą miały prawO' szkoły 
wszelkiego typu, instytucje wojsko 
we i społeczne, oraz związki spor
towe. Naczelna kontrola spoczy
wać będzie w rękach urzędu wych. 
fizycznego przy min. spraw we
wnętrznych. Zwolnienie od przymu 
Su tego będą tylko te osoby, któ
re wykażą 6i~ odpowiedniemi Awla 
dectwami lekarskiemi. 

Nie bez Znac.Zel!1La 1J)ozostaje \ 
oświadczenie kapitana niemiec· I 
kiego zwią!zku bokserskiego, H Dr. med. 

Róianer który przyhył wraz ze swą d,ru • 
żyną na mecz do Poznania. Za- Naru'owlozlł (O.lelna) Ił 

. .,ił • .a. ~_ . h tel. 128-98 znacz.y", un, b. _,~st zac ;wycony 
SpeoJallsta chorób ak6rnyoh, 

przyjęciem jaJkiego dOZIlMi bo wUnllrYlllnYllh i mOlllopłclowych 
kser,zy niemieccy i obawia się, Pr.yJmuje od 8-10 i 4- 8. 
że nigdy nie 'Potrafią się Zl'e- W niedziele i §więta od 9-12 
waużować w oodohny sposób U Elek'roterapJa 
siebie. Odd:delna pocaekalnla dla Pań. 

Nowi mistrzowie ping-pongowi 
w B klasie - Jutrzenka, w klasie C - Sztern 

powstał w Warszawie Trwająca od miesiąca druga run 
W V\rarszawie zostal ostatnio da rozgrywek o mistrzostwo L. Z. 

Głośna swc~o Czas;! byla spra I niem s'j:Ha\,nki Pogoni i Garbar- utworzony okrp!{owy 'lwiązel{ o. P. P. dobiega już końca. Do
Wa kaperowania graczy ślą- ni. Widocznie "łapacze" tych ping - ,pangowy, kt'óry zgłosił tychczas zupełnie jasno plJ'zedsta
skich 'Przcz ligowe khlhy. Prze- dwu ostatnich klubów urZądZi-I swe przystąpienie do 'Polskiego wia się sytuacja w klasie B oraz C 
ciwko, tej mctodzic wzmaonia- li się nieco sprytniej, lub zapew związku tennisa storowego. Jak mistrzostw auęskich. 
nia swych drużyn re:pl'ezenta- ne cieszą się więa{szem popar- wiadomo siedzibą Polskiego W klasie C misb'zostwo zdobył 
cyjnych, w formie zdocyJo\',,-a- ciem w naszem PZPN. I związku jest Łódź. RKS "Sztern", nie przegrywając 

ani jednego meczu, tem samem au
tomatycznie wszedł do wyfszej 
klasy. 

Mistrzostwo klasy B. zdobył 
KS "Jutrzenka". Warto zaznaczyć, 
iż "Jutrzenka" w końcu roku ubie 
głego :Ildobyła mistrzostwo l.lasy C 
i będąc rok jeden w klasie B jd 
zaawansowała do klas,f najwyż
szej. 

n~ wvstwit Sl~hlohę~wv. !!~!.!.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ ~ M4J&iiijIWj SM 
związek pi~karski, dost,arczając 
PZPN wiele materjału obcią\ża
ją-cego winowajców. 

:\fimo tych danych P. Z. P. N. 
ograniczył się ;edynie tylko do 
udzie'lenia nagany klubom Po
goni i Garbarni, oraz glówllVm 
winowa.i,com k pL Miel'zYllskie
mu i p. Ruckertowi z Czarnych. 

\Vyrok ten nie może nikogo 
zac1 owolnić, lecz stwierdza po
nad wszelkll wątpliwość, iż ka
perowanie miało miejsce. Uka
rano tylko fych, którz~7 zabiega
li o zasilenie drużyny Czarnych 
natomiast pominięto miIcze-........ ~ .............. . 

DO i:EKlAH GAZETOWYCH; 
PROJPUTiM, aNMKÓW iy 

JZKICe, RYWNKI,. RE7(JJ'Ze 
WYk'OIYYWA wYTWÓRMA KlI~Z 

"POLIGRAF-IA" 
ł.-60ź, PIOTRKOWSKA 10'. T~L.1S7-6ó. 

Mi~dzynarodowe świ~to pływackie 

~ urządzone w Berlinie dhb młod-zi-oż y, na którelll cbcwy był rówmez znakomit.y bokser Mu Schmelling 
(na lewo w smoKhig'U). 

W klasie A sytuacja jeszcze nłe 
lest zupełnie wyjaśniona, lecz nie
wątliwie mistrz Lodzi Malmbi ~
szczytny ten tytuł nadal zachowa 
dla siebie. 

W rozgrywkach o tni~trzostwo 
drużyn żeńskich kI. A dotyc:lczas 
pewnie prowadzi Makabi (pabjanl
cel, która nie przegrała Jes'Zcze 
ani jednego spotkania. 

.,Cyrk" Tildena 
Opuszcza Europę 

w dniu onegdajszym odbyIy się 
ostatnie rozgrywki tennisowe zor
ganizowane w Paryżu w Palais de 
SportR. Ostatni dzień pobytu zaw,) 
dowców tennisistów w ParyLI 
zgromadził w pałacu sportowym o
koło 8 tys. widzów. W grze po
dwójnej para niemieck:J. Nutzlein -
Najuch odniosła wielki sukces bI
jąc znakomity tandem Tildcn
Hunter w stosunku 6:4, 3:6, 6:1. 
TiIden I Hunter opuszczają, Europę 
w dnirucb najbliższych. 
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n e i In I Przeszło li i pół 
, I JmH)ooa bezrobotnych 

Powiekszenle zapotrzebowania i wzrosl obrotów 
wykazuja Niemcy 
na 31 października 

Według danych statystycznych 
na dzień 31 października liczba bez 
robotnych w Niemczech wyniosła 

okrągło 4,622,000 osó-b. Dane na 
dzień 15 października wskazywały 
liczbę 4,480,000 osób, tak, że w cią 

gu 2 tygodni wzrost bezrobocia w 
Niemczech wyniósł 138,000 osób. 
Jest to przewaznie wynik zakoń

tzenia ' robót sezonowych. W sto
sunku do najniższego stanu liczby 
bezl'Obotnych w roku bieżącym z 
dnia 30 czerwca, liczba bezrobot
nych wzrosła O' 617,000 osób. 

Z Waszyngtonu donoszą: 
Urząd ToIny ocenia w swem 

pią,tem ' spr,awozdaniu Q~ółnv 
zbiór teg~'rc.zny bawełny u a 

16.903.000 bel 
po 500 lbs. każda. W r. 192() 
zebrano 17.977.374 bel, w 1.927 
_ 12.956.043, w 1928 r.-
14.477.874, w 19:!9--14.824.861, 
wreszcie w 1930 - 13.932.000, 

tak że 

przeciętny zhió'r bawełny za o
statnie l) lal wyniósł 14.833.219 

bel. 
Urząd ocenia istniej,ący 

zapas bawelllY na dzień 1 listo-
Plnła na 12.130.000 bel. . 

podiCzas gdy w latach ubie
głych zapas ten nie przekraczał 

li'c:z;by 10 mi~.ionów. 
Tak więc opuJ)liJkowana oce· 

na t ego roc Z'IWg o zhi'oru ba wet· 
ny przekracza znacznie pn,ecię 
tną z ostatnich lat i n.iewąlpH-
wie 
wywrze swój wpływ . l1a stały

~tyczną ~ytuale,ię rynku baweł-
niane~o. 

P,rzypominamy sobie jeszae 
nie:zwykly spadek cen, wywo
łany reko.rdowemi cyframi x.a
notowanemi z siCll'\p1nia nietvilko 
:"v AmerVlCe, ale również w Li
:verpool'll. Pewne keła tprzyiPC -

s7JCzają, że tendencja cen, któ
ra wł:lł'ŚDie na rv.n.ku bawel!nia
nym. doznailia pewlne~o ZWI<ltu 
z w11'iik1()weg 0, 

może doznać ponownie łende·n

eji zniżkowej. 
Szczególnie g,podziewa,no się 

<Ials'zego wz;rnooaienja cen po 
umowach różnych połud.'niowo-

nicv; r.ele zdoiaJą zmienić w na]
i..IHższej przyszłości 

wszdkie ulany restrykcji i u

mowy fk3lnsujące. 

Zwyżka CHn wełny 
.na wszystkich rynkach 

międzynarodowych 
Bjeż~cy tydziell przyniósł po 

ważne wzmocnienie tendendi 
cen na wS1;ystkich rynkach 
wełnianych. 'V pierwszym nę' 
d,zie zwyżkowała surowa wełna 

na <ldbywających się obei'nie 
3ukcja.ch w Południowej Afry 
ce i AustraJ.ii. Do~tar :zone na 
aU!kc.ie translwrty zostalv spr/.c 
dane w 95 proc. Głównymi orlo 
biorcami są kupcy z k()ntY'~ I(m

tu oraz Japonja i Anglja. Na 
rY'l11,ach a'wstnlHjskich I:wyżka 

w ciągu iedille,go tygod\lia wy 
niosla pJ,'zecię!nie 5 l)l'oe. Ten 
dencja cen jest w dalszvm ('.iq. 
ru mocna. Na awkcjach wdny 
wschodnio - indyjskiej, odbywa 

jących się obecnie w Livef'i'oo 
lu, .1uż pierwsze dni przyniosly 
bardzo silną zwyŻ'k~ cen dla 
średnich i !;(OI'szych gatunliÓW 
w granicach Od 15--20 pl'OC., 
dla lepszych gatunków - 10~ · 

15 nl'OC. Na ryulku bremeńskim 
dało się zauważyć wydatne !10-

większenie zapotrzebowania, co 
'Jowaźll1ie wzmocniło tendencJę 

cen we wszystkich gatunka<:h 
Wzrost obrotów w ciągu tygo
dnia wyniósł około 25 proc. 

Przyjaźń handlu a Z. S. S. R. Z RZBSZą 
Piatakow Derlraktuje VI Berlinie VI sgrawie uaktrwnienia 

sowieckiego bilansu handlowego z Niemcami 
Od 8 dni bawi w :Berlin.ie Z(1'! a przedewszystkiem om6wienie ki jest w s.p,ra·wie tego uakt"w- wysokości 70 proc. 

s~ęJ?Ca przewodniczącego sowiec z miarodajnymi czynnikami ni\~ nienia silnie zainteres'ow,any' nie Ze strony rosyjskiej wypowie 
kle] rady gospodarczej Piata- ll1ie-c~il11i 'l11oż,lhvośei uaktyw- tyLko z o,gólnych względów go· dziane zostało ży<:zenie, 3b\l 

kow. Celem ieRo pobytu jest nienia s",e~o bilan.su handlq}we spodarczyc'h, lecz sz-czególnie podnieść wwóz do Niemie,c za
dals~a ,IoOzbudO'\va niemiecko . go w stosunku do Niemiec, któ'j z te'go względu . . że dostawy llr'ze pomocą kontyngentowania. Nie 
roSyjskIch stosunków handlo- ry doty·ehczns jest dla R~sji ni,> mysłu ~Iiemieckie~? do RosJi 0- ozn:H:za to w t.Yl11 wy:p,adku kon 

wyeh, zwykle pasywny. Rząd luemlCC- h'Zymu.lą. ~wal'anc.le rządową w tyngen:towania od strony zaka-

1~!*!t&~!4!;~d~~~~' ~~~~~'~~~~~~N~e~-~·~e~~~~~~.~~~ij~'~~~~~*~~~~~~~-~f~tt~~~~~4~~W~~*~~~~ w~cego~portu,kczrodzaiu 
- ~wal'anC.ii importu ściśle okre-

Dl rzymie straty prze 
l ślone~o l.:ontyng,entu tOwarów. 

m ł 
Do te,go ma się dołączyć ZQbo-

Y S U wiązanie rosyjskiego monopolu 
handlu za,gr.anicznego do fakty· 
czneu;o dGstarczenia do Niemiee 

spowodowane cofnięciem zwrotu cel przy eksporcie p~wnY~h ważnych s~oweów, a 
. WIęc futer, azhestu l pewnych 

W ultupełnieniu WC,l)Orajszej kienniezych nie mogą krn'zysłać mialą, j..e ekspol'łł~l'zy nasi pl'Z} gatunków drzewa, których bmk 
n.aszej wiadomości o zaptl.'wsła- ze zwrotu (!eł za barwnikj pł'Zy ekspol'cie tych a1'ły-kułów · p(J~ Niemcy szczególnie odcllUlWały. 

Ze strony rosyjskiej kla'dą na · 
niu ud·zielanla ZWi'Otu ceł przy wywozie ieh zagranłcę·'. wyższe zwroty ceł uw~lęd,niali cisk na odbiór pew1nydl maso. 
ekspor.cie kołder, koców i de- Tyle za'wiadomi~llic wrzędu przy kalkulacji, cofnięcie więt wvch artykulów, w piel'wszym 
rek, zwr~iIiśmy si~ do związku cell1t'go. nieo~kiwalle p:rzez nikogo roz rZęclzie 7boża. 
eksportowego pOlskiego przemy ZaznaclJyć najeży, iż doty!ili- porządzenia o zwro~ie ceł, nli. W celu rozpatrzenia P05Z(',1'e 

siu włóki,enniczego, gdzie w czas l(G'towe wyroby nawdnia- raża eksporterów tutejszych na gólnych za'/:{adnień, w przy
szłym tygodniu rozpoczną ob"a 

amery,kańskich banków z Fe- ważneJ, dla tute.1S:l1ych eksporte ue tkane otrzymywały zwrot nieobliczalne wprost straty. dy trzy komisje specjalne. 
'deral Fa,rm Board, Ha pOdsta-j rów sprawie, udzielono nam ua cel J1'uy ekSI)Ol'cie. jako odpo- Związek eksportowy polskie- W niemiecko - rosyjskich per 
wie 'którY1(rh 7 miljon6w bel stępuJących infonnaeji: wiednia J)t)zycja tka-uin baweł.. ~o przemysłu włókienniczego, traktacjach handlowych O'degra 
miałlo by'Ć pozostawionych w W dni 10 b . f.. I , Ilianyeh. Z nprawnieui ty~h k9- pzócz iuterwen.cji izby pil'zemy' tliewątpliwie pO'W1ażną mIę I.go-

. . u, Dl. ZWląz~ft. CJI>.S-I da Rosji w sprawie celne.i n.mG-
rezClrwie. podowy polskiego przemysłu 1'Z~sta'ły WYI'?bY te jeszC'Ze od s]owo - handlowej w Łod>Zl wy Dł'ef.erencyjne.i, zawartej 7-

Swoją drogą włókienniezego otrzymał z lódz- 19 .. 6 ro~u, kiedy te "'llrowadzo wszc'ZL~ł "uz interwencję w War jednej stTony przez Niemcy, a 1. 

zużycie bawe~ny na ~aiYm świc kieg,o urzędu celnego pismo ll'c- Ile zvsła.y ZWl'oty ceł za lHl,rw' sZl:łwie za poSrędnietwem swe~ cł.r~ie.i .przez Rumunję i W~-
l!ie wykazuje znaczne zmnie i - ' . t - . uiki i chemi.1,a,lja. Tutejsze wieI przedstawiciela d-r,a R--er • u.ry, która doty"Chczas nie we 

, ,I SCJ nas ępuJącel: . ~ł> ł' 
uenie. . . kie z'8kłady l}fZemys!ow(~, jak Rt!.łtagl.1i jak l'ównież wysyła sz a .Jeszcze w życie. Rz:td so-

"Ul'ząd celny zawiadamia, że Z.ł·edn.!)Czonc zakloov le Schei. d .. ł t k b wiooki dotychlczas nie z,decydO'· 
Według 7.estawienia. Interna- {) mJms et'S wa s al' u OTa~ wał się .}'eszcze zTez'".CI no.wać ".'" 

11.a zasadzie or2leczenia minisł~l' hl . L G .-- K h ł' J .1'1'> ,.~ lioua1 Federation of Cotions e-ra l • d.'OJhnana, rusc e pl'zemys u l hand, li odpowi~d· twego prawa najrwiększcfgo u-
S:pinners Associatlon zużycie słwa skal'bu z dnia 29 ł)aździcl'- i Eude.r, Gam'I)C i Albre4.'bt i wie nie memoil'.iały. orzywilejow:anja na korzyŚĆ 
bawełny za ostatni rok (od 1 nika 1931 raku, !lutowe wyrobY Je innych, eksportują zm'ówno Przypuszczać naleiy, ~ intel' O'rzyznanych pOłudniowo ~. 
sierpnia 1930 dO' 31 liipCa 1931 bawełniane tkane, Jak chustki. do. Angl.ii, laik i do wielu in- wencje zal'ÓWI1!O izby przemyiJio wschodnim pallstwom przez 

. Iwłd.!'y, pledy, ])I'Zł\ściel·adł.a i . Niemcy kontYlł11gentów ce'l,nych. 
r.) WVil10sHO' 22,48 mi1jolnów llych kra.,Ów b~l!'dzo powaine wO - handIGwej w Łodzi, jak Jeżeli przywileje celne mają rze 
b l b 95 21 '1' 6 ręczniki, jRlko nieob.l""te ł'o:z.po- '1 ' . ., i· h . . k k t od i e. wo oc _ I mI Jon w w "l esc! wyzeJ w~Im em{łllyc 'aT- I ZWJąz u e SpOI' 'owego . 111 o' c"ywiście wejl§ć w życie 15 b. 
roku POtprzedłlim. Samo ll'Ządzclliem minisb'ów: skarhu. tykułów, w związku z czem J)rzy są najeżyły skutek i I'OZpoI"Lą- m., jak to Niemcy planowały, 
zu~ycie światowe bawełny ame przemysłu i handlu ONIZ J'oklic- eksporciI' nlł}JiI'zykład kołdt~r za dzcllie o nieudzielaniu więcej luusi rząd niemiecki dO' tego 
ł'ykruiskie.i !fmniejszyło się pIl'a- mis z dnia 11 lutego 1931 roku WR'J'to .z odbiol'cami ~~an.łez... .zwrotu cel piłOZy eksporcie go,", czasu uzys.kać oficjalną lub mil 

- t ł czą-cą zgodę wszystkich pa.ńJStw. 
~ie o 2 miljonv bel. w sp'l'aWle zwro n ce Pl'7Jy wy- llymi k.vntl'~kty .iuż na czas dłuż łowy'ch wyrohów bawełnianydl kt6re uzyskal'y klauzulę na.rwię 

I aczkolwiek z~'Pasy w przę- wozie ~otowych wyrobów włu- 57.)' •• Jesł rttczą zupełnie vu~- tkanych zostanIe ~ofnięte. (ag) kosze,go u'Przywiiej{)'Wania., a 

aza,lniach, właśnie wsku.tek kry ---------------- więc w ~ierwszym rz~zie R,,-
s.ii. zysu bawelł'nianego świata, 

znalcvnie się zmniejszyły, t() je
dnak są one j ,;szczf; z'byŁ wiel
kie, jeżeli wzią~ po,d urwa1gę 

miedzyna,rod.owy zły stan in te
resÓtW iil1iepewnGś~ na. rytl1.ku 
surowcó-w, .alby mO'ŻIJla bylo 0-

cz·ekiwać znacznego O'żywienia 

konsu'lTIcji i istotnego zmniej
szcn~a olbrzymich zaIJ.xis6w ha
wełll1Y. T{) też w tej dziedzinie 

Dr. med. 

Ja Herszlinkiel 
Chor. dzieci 

przeprowadził się na ul. 

Zieloną 8"a, telef. 111·87. 

anu aktura na· holownikach Dr. med. 

REICHER Port londyński przepełniony jest towarami łódzkimi 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych Katastrofalna sytuacja traUi5-
p·orfowa w ·poT'l:ie gdYllSk.t:m 1", 
najmniej nie ulegla tadnej po· 
prawie i formalme zagraża eks 
PDrto\oyj mal1lutfaktury i konfek· 
cji. 

Ja:k się bowiem ()kazuje w 
dniu wczorajszym otrzymały 
łódzkie fi,rmy ekspedycyjne lI

Iarmu.iące delPesze od swyc'o 
przedstawicieli w Londynie. -
Jak wynika z powyższych do 
niesień 
w składach nad Tamiza ZllaJa
zly się tak olm'zymie ładunki 
nadchod'zące do Angl.ii w oba-

wie p,rzed w.prowadluniem cel, 
że magazYny fe są eałkOWicJe 
pl'zepełnione i man,wa'ktura 
składowana Jest na licznych 
barkach i holownikach w J)OI'~ 

de Jondytiskim. 
J edllO'CzeŚ)nie niektóre linje 

okrę,towe wyst:vpHy z żądaniem 
za~walł'anłowania przez ekspor
terów frachtu w drodze po
wrotnej, gdyby w Angl.ii ładun-

ki nie zostały przyjęte. 
Żądania te zostll.ły przez eklł

porterów łódzkieh, bezwz,ględ
nie odrzucone. Sytu,ację poogar
sza fakt, że część ladunkó"'v 

manufaktury łódzkiej i biało·· 
sfoc'kiej pozoStała w Gdyni, CO 

naraziło eksporterów i ekspe~y 
torów lódzkkh na powa.ŻIle 
straty, gdyż 
szere~ n~m angielSkich. cofne

lo Okl'edyływy, 

IBCZBnlB dlafBrmją i BlukłrotBrapl 
POŁUDNIOWA 28 

tel. 201·93 
Od 8-11 rano i od 5-8 

W niedziele od 9-1 
w, 

o.pierając się na nietermino· tyjskie towarzystwo okrętowt 
wem dostarczaniu ładunków. :tafra'chtOlwało dodatkowy 6l!!· 

SpO'wodO'walo to Ulpelne za- tek "Susak" poj. 1.900 tonn i 
mieszanie wtŚroo eksporteró>w w.mierza w najibiliższvm ~za~ie 
nara'żOlJlych na poważne straty zafrachtować jeszcze jeden sta
materj'alne i moralne. tek, aby podstawić do dys,pol"-

Na slkUlt~k enengic:z;nej intcr- cji eksportu tOlJlnaż w rOJ:mi'ł . 
w€ncji finn ekspedycyjnych w radl zapotrzebowania, z'gtoszo
ostlłtnkh dniach polsko - bry · l nego przez sfery gospodarcn:. 



Ńr. SlO 12.Xl - - ,,'GLOS PORANNY" -- l§s-t ' 11 

Dziś I dni nastąpnych. Wielki film dźwiękowy pd. scenar. Henryka Carty Dramat, który wstrząśnie sumieniem miionów 

Emocjonujący film współcZGsny, rozstt'zygaiący pl'O' 
bIem: Czy nale~y uniewinnić zabójców, dopuszczają
cych się zbrodni na tle zawiedzione; miłości. 

W rolach głównych: Belty Compoon i Eddie Dowling. - Nad program: Dodatek dźwiękowy. - Na pierwilzy seans 
wsaystkie miejs,ea po 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 4 po poł, - Aparatura dźwiękowa najnowszego modelu "Klangfilm". 

__ M- • W!Wi i &Z iW 
_ ______________________________ ~ ____________________________ ~ ______ ~aaa.~ ____ m.BN ____ ~ 

nie mogą być wykonywane na ruchomościach osób trzecich 
W związku z różnorodną fu ter- kredyt z zastrzeżeniem prawa wol- tych wypadków, w których zaln

pretacją art. 92 ustawy o podatku ności, aż do czasu całkowitego po teresowaną byłaby firma zagranlcz 
przemysłowym organizacje handlo krycia nalezności, ~ dostarczony na, wyjaśnia ministerstwo, k kwe 
wo-przemysłowe otrzymały z mini towar, oddania przedmiotów do st.la obywatelstwa osoby oddają
derstwa skarbu następujące wy- przeróbki, względnie JH'zechowania cej swe towary bądź do komisowej 
jaśnienia: Itp. Nie należy jednak stasować sprzedaży, bądź tez do przeróbki 

Celem wydanego zarządzenia tej tezy we wszystkich innych wy · lub przechowania itp. Jest bez zna 
było upoważnienie podwładnych padkach, w których specjalne wla czenia. 
organów, aby przy wykonywaniu ściwości sprawy uzasadniały ko· Podając powyższe do wiado
egzekucji nie korzystały w całej nieczność peł'nego wykorzystania mości, ministerstwo skarbu zwra
pełni z uprawnień, nadanych prze- tlprawnień wynikających z powo- ca jednak uwagę, że wyłączenie z 
pisami art. 92 powołanej ustawy lanego artykułu, jak nprz. w wy- pod egzekucji znajdujących 8ię w 
w tych wszystkich wypadkach, w padkach przejścia opodatkowanego przedsiębiorstwie ruchomości, nale 
ktćl'yCh realizowanie należności po przedsiebiorstwa na własność in- żących do osób trzecich może na
datkowej z majątku ruchomego, neJ osoby, wynajmu ul'z,ldzenia stąpić jedynie tylko wtedy, kiedy 
znajdu.iacęgo się w przedsiębior- eklel i)we~o za udział w dochodach władza skarbowa po zbadaniu 
stwie, a nie stanowiącego w]lasności przedsiębiorstwa itp. nraz tych, przed łownych przez zainteresowa· 
platnika, byłoby przerzucenit"m I w których zachodzić moze uzasad- ne oso~y dQwodów, stwierdzają
Clę l.JrU pn-datkowego na t'Boby \ niolla obawa, że zawarta oomię-' cych w sposób niezbHy ieh Prawo 
trzecie, luźnie tylko zwiahane z dzy kontrahentami tranzakcla ma ' własności, dojdzie do nie budzą
przedsiebiorstwem. na celu jedynie udaremnienie egze- cego żadnych wątpliWOŚCi prze-

W szczególności zasada wyra- kucji podatkowej. świadczenia. iż ruchomości te sta-
tona w ckólnil~u winna mieć Odnośnie zal)ytania, czy stoso- nowią w samej rze('zy własność 
zastoSowanie w wypadkach wanie zasady, wyrażonej w okólni tych osób. (m) 
bandlll komisowego, sprzedaży na ku, należy ograniczać tylko clO 

Rynek pieniężny 

50 je na o r c. ! Wczorajsze notowania 
\V (lniu wczoraJszym nastrój 

Anglja na czele importerów na rynku pienię7nym b~łl wybit 
Znaczne ilości wyeksportowane lO nie spokojny. Funt notowaGo
staly do Anglji na składy reprezen 34,25; dolar - 8,87 - 8,89; 
tantów i agentów firm białostoc- marka _ 211, 212. 

w przeciwieilstwie do niezwy
Ide cięikie,j sytuacji przemysłu 
łdzk:ego w16l<iennictwo białostoc 
kie w całym tym okresie pracuje 
niezwylde intensywnie w związku 
z nastawieniem produkcji na rynek 
angielski. Sytuacja w przemyśle 
uległa w ostatnich dniach o tyle 
popr::-w!e, że uruchomione zostały 
fl2wet od dawna nieczynne fabryki, 
Idóre zatrudniły powaźną ilość ro
bnfników. Wobe~ możliwości wpro 
wadzenia w Anglji ceł ochronnych 
producenci białostoccy wydatnie 
zwiększyli tempo pracy, celem jak 
najszybszego wykQnania o-;fzyma-
nych poprzednio kontraktów. 

kich w Anglji. Eksport włókienni-
czy Białegostoku wyraził się w Wszystkie wa,luty przy mi 
październiku sumą 231,000 kg. war nimalnych obrotach. Bardzo pn. 
tości około 3 milj. zł. Głównym ~zukiwane były austr. szylin~i . 
odbiorcą jest Anglja, która zakupi· Pozatelll? pożyczek 7 pro(' , DO' 
ła 90 proc. towarów wełnłanych i 
konfel{cji, wyekspnrtowane} prz~z życzka inwesty~yjna wykazy-
przemysł białostocki w okresie paź wała dalszą zwyzkę kursu. p{). 
dziernika. Pozostałe 10 proc. znala szuIkiwane były 8 prOoC. listy ;(Q -

zly zbyt na rynkach Dalekiego !staWII.V;: m. Lodzi. 
Wschodu. 70 proc. eksportu biało- , " ........ , 
stockiego przypada. na tkaniny, Z .powodu sw lęta pa nJ LlVO ':' C • 
reszta zaś na konfekcje. f;!O gle'łda warszawska była il!~ 

czynna. 

Dla Pamięci 
P.T. Publicznościl 
BEZKONKURENCYJNY REPER-

TUAR FILMOWY 

DŹWIĘKOWEGO KINA 

"C L" 
K91ekcja najwspanialszych~ar-
cydzieł, które wkrótce u .. 
kaią slq na naszym 

ekranie: 

Kwial AlgierU 
Twarde, pelne niebezpie
czeństw i romantyzmu życic 
żołnierzy Legji Cudzoziem-

skieJ. 

"szaru Dom" 
Epokowa kreacja 
WaUace'a Beer, 

Dalszy ciąg repertuaru w ju
trzejszym numerze. 

Dalszy wzrost bezro .. 
bocia \V Police 

Stan bezrobocia w Polsce w 
dniu 7 b. m. wynosił 256.895 
bezrobotnych, co w porównaniu 
ze stanem z dnia 1 listopada wy 
kazuje drugi z kolei w bieżl!
cym sezonie wzrost bezrobocia. 
mianowicie o 3.540 os6b. 

OdCZ'Uy 
ODCZYT U TECHNIKÓW. 

Lódzkie stowarzyszenie techni
ków ziLwia.<1a.mia, ie w ];)ią.tek, rln, 
13 listopada. rb. o godz. 8 wieczo· 
rem w sali stowarzyszenia pl';1.:y ul. 

I Piotrkow81dej p. prof. dr. L. W 1:.'1' ' 

tenstein z Warszawy, wygłosi ad. 
czyt na temat: "Ozą.stka, LI!. 

ODCZYT CZER~"ONEGO 
KRZY::' 

Staraniem sekcji ( zytowej od 
działu łódzkiego Polskiego Czer
wonego Krzyża w niedzielę, dnia. 
15 bm. o godz. 12 min. 30 w pol. 
w sali YMCA, Piotrkowska 89, p, 
nacz. l10sset wyg'losi odczyt n. t. 
"Spis ludności, :1 potrzeby sluiby 
zdrowia". 

AA e 

Dziwny komplemen_t __ _ 

_ Poka~ mi pan portret, gd y będzie zupełnie wykończony. Lu· 
bię być zaskoczona! 

~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~ ....................... 
Wszelkie 

llOł L ZielE 
K U P U J C I E Z B-go Z Ił 6 D t A 

WłRLKI WYB6R 
·1 MateratOw 

dllcolnnyeh sp!l'elJynowVClh 
.PATEN"« 

najświets1ego zbioru poleca nalłaniej 

SKŁAD APTECZNV 

la Ó t e k Wylymanek 
metalowyoh ame~ykań!lklch 8. p" (" t ó d ź. 

Nabyć mollno w FABRYCZNYM SKŁADZIE 
Płac Reymonta 5 /6 Tel. 187-00 I 217-00 

Stllle na składzie ZIoła I~czn!czo Dra Breyera 
Orli. Oskara WoJnOtuldego ,. DOBRO POL " Łódź, Piotrkowska 1:1, 

TEL. 158·61, w podw6rllu. 

r. drUHg IWO liów SKI wulRiidiuHn 
rentgenolog . (esielnRana 4. tel. 216-90 Leka,z~.specjar;stów 

POŁUDKIOWA 9 · SpeQJł1S1~.a chor6b ek6rnVClh Z d k 1 
A -, . I enerya.n,oh. awa Z a 

DOWfuCI leczenDe djjałermją TEL. 205-38 a-._ ..... - --., 
, 

8weatry, czapki j torebki 
ręcznej roboty wykony
wam z wlasnych i poI wierzonych materjałów. 

Iłl. lago fIlaia 11 
front, parter m. 1. 

i eDektroterapją <l3ynna od 8 rano de 9 wiecz. 
(lampą kwarcowq) 11- l \ przyjmuje 
B.~7!mułe od 9-2 .i od 5-0. 2- B ) kobleta-lekaJ:z 
Vi nle/biele . i dw1Q_ od 9-1. w niedzialei świete. od 9-:ł pp 

Dla. pat!. od 5 do 6 po poł. I 
o:'l.dlllelnEl pool!IsIlQlnls.. leozenie chorób 

. " wenerJlcJlnvch i sk6rnvch 
P@RIQIl 3 Zło. Dr. medw 

r d • Ir· "HY I ,," JaU 12U ni Lód., Andrzeja 1. 

Stomatolog-chirurg 
choroby zqbOw, SKOląk, dlllą
nI, podnIebIenia, JfillIJka ł t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elek'roeerapJe 

OrdynuJe 3-7 7"99 
PIOTRKOWSKA 164 '.1. 1t4-aO 

Prlyjqmje wnelkie pobot" wchod.~· 
oc w slIhres czyslcsenlo slyb, frote. 
rowania, cJklino"onla. i drutowanIa I 
posadlek . .sprs~tanłe biur I mieaskań. 
ora. czy!lllClzenie olsien fabrycln,ch w 
budynkllch pl~trow,()h i pllrterowych 
(t. zw. Szedowych) oraz pakowanie 

drzwi I okien na zimą, 
Tel. 1015-47 (pry •. ) 

Gablaet, . 46 

IOlmla,kl lelkaflklaJ 
D-ra med. MarJI L~WllNaONOWIIJ 
ul. ŚródmIejska 27 teJ. 148-88 

(downie' CegIelniana 6) 
aod~. puyJ. dlll pań i pllnd", 

od 10-8 
Oil1nne eą nGsiqputqoe d.l.łołV: 
1. chor. 8"6ry I wło~w. 
2. Bentlt~ 
j. KuraoJI odmład:a:a)llcyoh. 
4. MI>Baftu (ogólny i ollQ61lIowy). 
5. Bpllao2i(eleobolloBgulEloSa 

elel!:b:oltlll '. 
6. Elekbotarll.p,l (di!l1orm)ll. d' A,-
1I0nVIlUllllooj6, gl>lv6uofllraOJBllojl.. 
7. Hello!orBpll (Roentgen, kwaro, 

sollnx., kQptele t1wleilno). 
8. ChlrurgJI e.łeOrallneJ (blhs' 

n}", iJJakl, z.o.\elIsdałoeola., 
noVlo.wo:y i t. p.), Leczenie 
odmroień. 

pod kloJonk. chirurga Ipl!cjalisly 
oJdyouJąaego ooh. od god •. 1-4 

SZKOtA KD SII1ETYCZn8 
• atwlerd.. prze. włlldle państw. 

" I~~ład Połoin!no -tblmrOlnOJ 
Ogrodowa. 10, tel. 213-67 

I I II klasa 
Oddział 

połoaniclio'ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kI. wrae 
z zabiegami 200 zł. 

OpIeka nad dlleckiem 
Dr •. med. J. Polakow 

Oddalał chlrurgac:rzny 
Dr. med. M. Kan'or. 
;Jodz, pr.yi~ć l-a pp. 

Odd.la' oCKn)' 
Dr. med. J. KraulIII: • 

ods. pr z leł. 11-12 w . 

PIOTRKOWSKA NR. 89. .. .. TELEF. 223·38 • 

TŁUMACZENIA 
PRZEPISY.WA N IE 

NA MASZYNIE 

POWIELANIE 
ORUKÓW_ 

, • \. .. l ' .I ' ,' -, ",.' I '.' " • • ': - \~,~,;:":j, ~;';P 
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NAJNOWSZE MODELE ODBIORNIKÓW Z WYSTAWY 
W BERLINIE NA ROK 1932 

ostatnie ulepszenie: 
1. selekcja - zapewniająca silny i czysty odbi6r wsc,stklch atacji europejskich bel pr .. -

szkody stacji lolralnej I raszyńskiel. 
!. cechowana skala w metrach - umoźliwilljllclI odnajdywanie poszczególnych stacyj
ści§le według pJ'ogramu. 
3. w.budzenie na głośnik elektro-dYnllmiczny - wprost z odbiorniłlll. 
4. prz~łll~lenia na r6żne napięeia sieci - t. j. 120 i Z20 w. 
5. stroJeme - przy pomocy jednej gałki. 
6. oświetlona skala. 
1. wll1czenie na adapter. 
Odbiorniki pow. Sil do nabycia w wielkim wyborce, bez I z wbudowanem! gło'niltam!
naJnowueJ konstrukcjI. Demonstrllcje I pokaz odbiornik6w, lar6wno i gło§ników, odbywa 

atę każdorazowo na żądanie P. T. Klijenteli, nie obowiązuląc do kupna. 
Wylączny przedstawiciel na Polskę MIKOŁAJ RITT 

~~~~~iCH NICZNE ,tA l f Jl" Udź, ul. łławrot nr. 1 TeL 183-60 

_ .~.~. '\' .. ~"~." .~': ··'~r.,· f~" 

TOURnEE [H OR o Ś P IEWUlE 60 w BERBIE 
(Ccechoslowacja) 

pod protektoratem Rady Miejskiej m. Berna 
oral klubu Czesko-Polskiego w Bernie 

ZRZESZEniE PRZYJRClóG SztUKI CHÓRRlinEJ 
urzl1dn w SALI FILHARMONJI 

W PIĄTEK, dnia 13-go listopada. 1931 r. 
o godz. 8-ej wieez. 

JEDYNY KONCERT 
CHóRU SPIEWAClE60 
50 OSÓB. 50 OSÓB 
Dyrygent: Prof. W. Steinman Solista: A. Korecek 

W programie: 
Hymny Państwowe: 
1. J. NESV~RA: Do Ziemi Morawskiej 
2. Pieśni ludowe 
K. SLAVIK: Prawdaż to 
J. MALAT: Nad DunaJem 
J. KRICKA: Tańcuj 
a. B. SMETANA: Pleśń rolnika 
P. KRIŻKOWSKV: Dar milosn, 
F. NOWOWIEJSKI: Do Ojczyzny 
4. L. JANACZEK: Ach, tli nasza brlon 
J. KUN C: Dalka kacaka 
J. B. FOERSTER: Nn polne' ~cleżce 
V. NOVAKr Dwandcie białych sokołów 

Bilety od al. t.- do zł. IJ.- wcześniej lIabywać 
molna 117 Kasie Filharmonjl 

.' ~ !~. .'. ..." ~ ~,:,' a, 

Po !O gr. 
NAJLEPSZE CIASTKA 

poleca 

[ U K I f ~ n I A l. ~~M~Un!Hlf~~ 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 l 209-87 

KILlNSKIEGO 11S 

Dziś i dni n astE'lpnych! 
Wielki rewelacyjny film dźwiękowy 
I udaiałem najwybitniejszych artystówl 

~oman~ na~ ~io ~ran~e 
Role odtwarliają, R. Edesson, W. Bax
ter, M. Duncan, A. Moreno M. Marls 

Nad plollram: Tvgodnlk Foxa . 

Początek seansÓw w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o g. 9.15. Na 
pierwszy seans wszystkie miejsca 60 gr. 

Następny program: "Krew na pu
styni" W rolach głównyeh: Jack Holt, 
Dorothy Sebastian I Ra!ph Graves 

Dyrekc;1ł Koncertów: Alfred STRAUCH 
Tel. 213-84 

IIÓBZKR ORKIESTRR FlliHARJIIOnlCZKR 
SALA FILHARMONJI 

NIEDZIELA, dnia 15-gc listopada 1931 r. o g. 
3.30 po poł. 

KONCERT POPOŁUDNIOWY 
ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ 

Dyrygent: 

WALERJAn IERD AIEW 
Solista: STANI~ŁAW 

liRUSZCZYłłSKI 
Pierwszy tenor bohaterski Opery Warsz. 

W PROGRAMIE: 
WAGNER: Uwertura. Tannhiiuser" - CZAJKOWSKI: Suita .Szczełkunczikc 

MONIUSZKO: Bajka LEKARZ-DENTYSTA 

H. Kail~r -fir~~ińlla 
przeprowadziła się 

"a ul. Gdaflsk~ 26-a. parter 
godz. pn;yjfJć od 10-2 i 4-7. 

Dr. med. 

~lYmOD ~ol~ryn~ 
DowrOcil 

• 
1JlI. mad. 

HEllER 
Specjalista chor6b sk6r

nl'ch i wener,c.n,.h 
UL. NAWROT :2 

l'EII.EPON 179-S9 

DR. 

lu~w~~ rBI~ 
BERLlOZ: Taniec Sylf6w 
BERLlOZ: Rakoczy marsz 
MONIUSZKO: ArJa # Kurantem z op. .Straszny 

Dwór" 
WAGNER: "Opowiadanie Grala II: op .• Lohen-

HALEVY: 
grinc 

. 

Arja z op .• Zydówka' 

speaJl.lłlsta cborób 
aM,nycb I 1I7l1ne

rY·BDJGh 
NAWROT 7, 
TeL 126-0'11 I oraz sJ:ereg pieśni 

BiletV od zł. 1.- do zł. 4-ch już nabywać moina 
w Kasie Filharmonji 

od 10-191 od 5-

CebulMi kwiatowe 
(sprzedaż cebulek tylko do 15 
Grudn.) oraz nasiona Jo Jesien
nego i zimowego siewu polecajl1 

SKŁADV 

L. Jasińskiego 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125 

akuszer-ginekolog 
Śródmiejska 29 

(dawna Cegielniana 4) 
tel. 134-90 

Dr. med. 

L. I iECKI 
Specjaiisfa chorób skórnych, wene

ryczllych I moczopłciowych 

Nawrot 32 ~ee. 213-18 
prz,jmuje od 8-10 r. i od 4 - 8 w. 
w niedziele i święta od 9-12 w pol. 

Dla pań odd~ielna pocBekalnla . 

aIS' H 

Dr. med. 

ST. RA ORT 
GINIIKOLOO- UROLOG 

CHOROBY KOBIBCE 
i DROG MOC.OWYCH 

C3dal'h1~a 71a, tel. 208-98. 
Ił,.,JmuJe od 8-S w. J31affmuie do 10 r. i od 4 - 8 wiU!! 

w niedslel~ od 11 - 2 po polotmlu 
Dla. pań spec. od @Odr.;, 4.-6 pp. Goda. przyjęć 10-12 i 3-7 pp. Zakład Kuśnierski 

!\r. ~'i() 

asz ' Los 
to iapowiedź S'zczęścla 

to likwidacja nędzy 
to kolosalne szanse 

to zapewnienie dobrobytu 
bo co drugi los wygrywa 

bo wypłGciliśmy miljony 
bo u nas padł najwięcej 

wygranych 

Oiągni~nie I kl. już w dn. 19 i 20 listopada r. b. 

KOLEKTURA 

Dr. Med. 

D. Waislfopf 
Dr, med. 

JerZY SudYiI Piotrkowska 104-b, tel. 114:-82 
Choroby wewnętrzne. 

Spec. żołądka, kislIek 
i wąt~oby 

ROENTGEN. 

Choroby kobIece I akuozerJa 

Zielona 30, tel. 115a 27 
przyjmuje od 5-7 

Goda. p1'llyj~6: 4-7 po poło 

~.--_ .. Dr. med. URBACH 
~r. me~. R. liotlib 

Akuszer-Ginekolog 

Piotrkowska %6, fel. 177-50 
pzryjmuje od 4-7 po poło 

ebor. nerwowe i wewnętrzne 
przyjmuje 4-6. . 

Plotrkowlka 8. Tel. 148-69. 

I r l
--'--.... _--... _-- ---., 

I 
I Ogłosze ia dr bne 1. ______ • ____ _ 

I 
I .. 

MADEMOISELLE LOKALE 
Marie enseigne anglais francais wszelkiego rodzajLl mieszkania ma
a,llemand. Traugutta nr. 2 l p. fr. łe, większe, pokoje z klatkt Sc!lO

SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 

Sprzeda1:. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-2R. 289-15 

dowej, umeblowane, bez mebli, dla 
ma.lżeństw z używalności, kuchlli 
poleca Biuro "Poiruch", Al. Kościu 
szki 27, front, parter, telefony : 
141-01 132-01. Biuro c~ynne bez 
p'l'zerwy od 8 rano do 8 i pół wie cz. 

BIŻUTERJA POKÓJ 
zegarki na laty. Ceny gotówko- z kuchnią. do wyna.ięci:>, od g'OBpo

we poleca "Preciosa", Piotrkow '~1l'za. Nowo-Polska 22, dojazd 
ska 123, w podwórzu. 2 nr. 1-6 przy Brzezińskiej. 3140-3 

Tow. Wiedz, Techn. w lodzi 
Gdańska 45 

SZKO"" CHB(t1I~Złłlł KHRn dl;ÓKlnO~OPERAlORÓW 
Kurs trwa 2. lata. T~orei. l prakt. 3-miGslęclEne 

~~:G8~:~~&~k) d~:m;:~ł:d~z:k-~:: KORn KRUUHIA TUHHI[lnf60 
dań produktów, laboratorjów puy 
urzędach celnych, wytwórni chem. 

Dzlaly dla kreślarzy(rek): budow
lanych, kanalizacyjnJch, mauy

nowych i elektryków. '1 przemysł, kosmetycznych i t. p. 

Zapisy kand,datów(ek) przyjmuje i informacyj udziela Sellletarjat 
Szkoły, Gdańska 45 w dni powsz. od 9-2 pp. i od 7-9 wie cz. 

e 
DOM LUB DOMEK 

willę, budynek fabryczny, plac, 
parcelę, majątek lub g'ospoda.rstwo 
rolne można naj-s~ybciej i najko
rzystniej sprzedać, nabyć lub wy
dzierżawić za pośrednictwem biura 
"Lokum", Piotrkowska 62, front, 
II pi~tro, telefon 166-15. 10863-2 

DO WYNAJĘCCIA 
3 pokoje z kuchnią z w8zelkiemi 
wygodami. N owoczesne ~ dobrymi 
warunkami. Al. I MaP. nr. 40, u 
dozorcy. 3146--2 

• 
POSZUKUJĘ 

5-pokojowego mieszkaniaJ w een· 
trum miasta. I - II piętro. D7.wo
nić: 174-26 od 4 do 7 popoł. 

NAJSZYBCIEJ 
i na.jkorzystniej znajdziesz lub od
dasz mieszkanie, pokój umeblowa
ny, lokal fabryczny - biurowy -
handlowy lub sklep za pośrednic
twem biura "Lokum", PIotrkow
ska 62, front, II piętro, ' telefon 
166-15. 10864-3 

---------------- ----
SLYNNA 

DO WYNAJĘCIA .chir()mantka ~ Galicji wskazuje 
lob .. l handl()wy. nadajlł!CY się na jasne drogi iycia; nie odgaduje a. 
ka.ntor i skład. Piokkowska. 21, do określa wszystko szczegółowo. 
zorca wskatLe. 3143-2 Skwerowa 3-1. 3142-1 

SKŁAD KTÓRY 
parterowy poszukiwany do prze- z panów esperantystów udzieli 
chowania 120 beczek oleju wraz l lekcji konwersaeji esperanckiej? 
~ kantorem z dwuch p<>koi Bub Ofery dO' "Głosu Porannego" sub 
, . Sródmieście". 3144-2 "Zamiłowanie". 3143-1 

,Bunumar!'lłla miesic;:czne .000su Porannego" ~ ws.!lsstkiemi do- Ogłoszenl-a ZII w!eVH mllłlDełrowp I-szpaltowv (strona 5 szpalt) I l-seII strona 1 Ił. 

401lr08z1. z pl'Jlesylk" pocztf'wa IN haju - aJ. 6.-' zaflreniofł - 2Ił. 9. - (lłtr_ 10 szpalt) 12 gr .. Drobne 15 81. za w,ralj oajmnłejsBe ogloslIen(e al. 1.50 1Jf. POBlluldwanie pracy 10 gr 
I II iti datkami wynosi w Łod.1 ał. 4.60, za odnoszenie - , w łek~ole ~ gr. nadesłane po teMcie 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyolllline 

. , . '. aa w}'razl najmniejslIIe at. UIO gr. Ogłouenla ?:arec.ynowe 2dlllblnowe 11i! lIł. OgłoB.!Ienla zamielscowe obllo 
• R~IWWI .. ÓW redalrcr me zw ROB. Q!łane Sił o 30 proc. dwoleł, ffrm n!l,anle.nych o 100 PPO:. Za o~10se6nia tabelarJellne lab ronłaz. d04atk. BOo/ 

RaćłaklOc BugenJII81! Kl'eMlman Za wydawniotwo .. Prasa". Wydewnicza sp. 11.: 0911. oap.: Bageo~usa lUQnman. W drukarni wla8nQj Piotrkowska lO! 




